Rok XVII. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. 


Na prowincył: miesięcznie 2 kor. 70b., 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 

mieckiem |kwartalnie 10 kor., w mnych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Cena numeru pojedynczego 10 hal. 
Cena aumeru poniedziałkowego 4 H- 
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de Trevise, F. Jones & Cie, A. Lorette. 


bywaniem wyłączności. Od 7 lat liczba wy- 
łączności w okręgu krakowskim zaczęła wzra- 
stać w zastraszający sposób, tak, że dzisiaj 
jest ich aż przeszło 20.000. Tymczasem ilość 
kopalń wcale prawie nie wzrosła. Statystyka 
wykazuje, że na 1000 wyłączności pracuje się 
zaledwie w 1—2 tego rodzaju terenach. W 
krakowskim okręgu rozpoczęli niemiec- 
cy przedsiębiorcy nabywanie wyłączno- 
ści z niezwykłą gorliwością. Trzy tylko to- 
warzystwa niemieckie mają przeszło 5000 wy- 
łączności, a więc '/, część wszystkich. Przyj- 
mując, że każda wyłączność uprawnia ewen- 
tualnie do eksploatacyi na przestrzeni 36 he- 
ktarów, otrzymamy wprost kolosalny obszar, 
który już dostał się w ręce Niemców. W tem 
właśnie tkwi wielkie niebezpieczeństwo, przed 
którem bronić się trzeba. A jest na to spo- 
sób. Pokazało się, że wszystkie te wyłączno- 
ści są w sposób niewłaściwy nabyte, tak, 
iż ściśle rzecz biorąc, nie mają prawa do ochro- 
ny prawnej co do ich posiadania. Ustawa 
wymaga, aby co !/, roku wykazywano, iż na 


„| nabytej wyłączności rzeczywiście się pracu- 


je. Niemcy tego nie robią, mimo to utrzy- 
mują się w posiadaniu tych terenów. Refe- 
rent wskazał na to, że rząd daje pruskim 
towarzystwom specyalne koncesyel ; 
Na zakończenie swego referatu zgłosił 
prof. Syroczyński rezolucyę, domagającą Się 
od rządu, ażeby unieważnił wszystkie wyłą- 
czności górnicze w okręgu krakowskim, któ- 
rych wykonywanie nie odpowiada 
ustawie. Temsamem możnaby Prusakom 
odebrać ich posiadłość. 
Drugi referat wygłosił o drogach wodnych 
Dr Kornella. Zanim przeszedł do omówie- 
nia właściwego tematu, tj. sprawy dróg wo- 
dnych w Galicyi, poruszył na wstępie również 
sprawę węglową, przyczem zaznaczył, iż 
zajęcie się przez pruskich kapitalistów tere- 
nem węglowym w zagłębiu krokowskiem ma 
na celu ochronę węgla pruskiego, a po- 
wtóre zapewnienie eksploatacyi węgla Kra- 
kowskiego dla pruskiego pzemysłu na 
wypadek wyczerpania się pruskich kopalń! 
Następnie przedstawił referent starania 
Wydz. kraj. i Sejmu około budowy dróg 
wodnych w kraju. Ankieta, jaką zwołał 
Wydział krajowy, miała tę wadę, iż pominię- 
to w jej obradach zupełnie sprawę budowy 
kanałów na szlakach: Sądowa Wisznia 
Lwów—Brody, a omawiano jedynie drogi 
wodne Kraków—Dniestr i Kraków - 
Dunaj. Skutkiem tego więc, że ankieta nie 
zajęła się tamtą rutą, rzecz sama nie mo- 
yła przyjść pod obrady w parlamencie. | 
Sprawa budowy kanałów już postanowio- 
nych przedstawia się również zu pełnie 
niezadawalająco. I tak podczas gdy w 
Czechach rozpoczął rząd budowę kanałów 
już w roku 1906 i wydał na nią 36 mil. ko- 
Ju a na Morawach rozpoczęto budowę dróg 
Agel ych w r. 1908 — u nas rząd pod tym 
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tony słyszała nieraz W głosie J erzego, wichwi- 
lach, gdy wymawiał jej imię, a dziś nie wi- 
działa go już tak dawno i może już nigdy 
nie usłyszy jego głosu. 

Weszły do mieszkania, które składało się 
z trzech pokoi i było w istocie całe zarzuco- 
ne egzotycznymi okazami. Henryk Dunel u- 
sprawiedliwiał się przed niemi, że musi je na 
chwilę opuścić, z powodu jakiegoś ważnego 
listu, który musiał wyprawić. Prosił Lucyny, 
by zechciała go wyręczyć w oprowadzaniu 
i objaśnianiu Marty, przy tej sposobności u- 
całował jeszcze kilkakrotnie ręce narzeczo- 
nej. Lucyna promieniała szczęściem i urodą. 
Czarne jej oczy świeciły jak brylanty, z pod du- 
żego kapelusza z lekkiej koronki, który sama 
sobie uszyła, a który był tak doskonale do- 
brany do południowego typu jej piękności, 
że pozazdrościć by go jej mogła najwytwor- 
niejsza elegantka. Ciemna suknia wycięta 
przy szyi, ozdobiona była białą batystową 
chusteczką, skrzyżowaną na piersiach i suto 
przybrapą koronkami, 4 skromny ten, lecz 
pełen smaku strój, podnosił jeszcze wrodzo- 
ną jej dystynkcyę. Niktby nie domyślił się 
w tej wysmukłej, ciemnowłosej, jakby Z por- 
tretu wyciętej postaci, córki biednej worgij- 
skiej wieśniaczki, pędzącej życie na skro- 
mnych i uciążliwych zajęciach służącej do 
wszystkiego. 

Posłuszna życzeniu ukochanego, Lucyna 
ujęła pod rękę Martę i pokazywała jej ko- 
lejno rozmaite osobliwości, wymieniając z 
wielką wprawą całe szeregi nazw geografi- 
cznych i etnograficznych i dodając stosowne 
objaśnienia. Obejrzały tak rozmaite modele, 
przedstawiające kształt łódek uży wanych 
przez Murzynów, lub też chat, służących dzi- 
kim za mieszkanie, podziwiały skóry wężów, 


nówiska rządu, należy zadać sobie pytanie, 
czy ma on wogóle zamiar kanały u nas bu- 
dować? Otóż odpowiedź jest taka: ma — 
ale.. tylko o tyle, o ile tego wymagają inte- 
resy Niemców ! d 

Na budowọ kanału Kraków—Dunaj 
rząd i Niemcy już się zgodzili, gdyż, jak się 
okazuje, sama Galicya ma ośm razy wię- 
cej zapasów węgla, aniżeli wszyst- 
kie inne kraje austryackie razem 
wziąwszy. h 

Wobec tego Galicya zaopatrywać będzie 
kraje austryackie w węgiel — a przez wy- 
budowanie kanału Kraków—Dunaj, Niemcy 
zarezerwują sobie tani przewóz tego 
niezbędnego paliwa! 

Z kolei stawia referent pytanie, jaki my 
mamy interes w budowie dalszej części ka- 
nałów, tak zw. kanałów wschodnich, t. J. 
Kraków-Dniestr i Sądowa Wisznia- 
Lwów-Brody? Otóż chodzi o to, aby u- 
tworzyć linię wodną dla transpor- 
tu transitowego z Rosyi. Linia bo- 
wiem wschodnia Sądowa Wisznia-Lwów-Bro- 
dy stanowić będzie najdogodniejszą dla Ro- 
syi drogę do wywozu rudy żelaznej z 
południowych jej gubernii do hut żelaznych 
na Śląsku. Co więcej, z chwiią otwarcia tej 
drogi wodnej, powstaną prawdopodobnie roz- 
liczne huty żelazne w tej części kraju, po- 
nieważ łatwiej będzie ten surowiec u nas 
przerabiać, nik wozić go dopiero na Śląsk i 
tam przetapiać. 

Powtóre, kanały wschodnie mają dostar- 
czyć rolnikom moźności dogodnego nawo- 
dniania ról i zakładania wzorowych stawów 
rybnych. 

Po trzecie kanały te mogą przejmować 
wszelkie zapasy wody górskiej, a temsamem u- 
życzać pierwszorzędnej siły motorowej do ce- 
lów przemysłowych. 

W końcu zgłosił referent inżynier Kor- 
nella następujące rezolucye: 

„Poleca się prezydyum poczynić u mini- 
stra dla Galicyi, namiestnika, marszałka kra- 
ju, prezesa Koła Polskiego i posłów stara- 
nia: $ 

1) aby wszystkie „wyłączności“ gór- 
nicze udzielone w okręgu górniczym krakow- 
skim zoštały unieważnione, jeźli właściciele 
tychże nie stosowali się ściśle do postano- 
wień obowiązujących ustaw górniczych — aby 
przy udzielanych odtąd „uprawnieniach* trzy- 
mano się Ściśle przepisów ustawy, tak co do 
czasu trwania wyłączności jak i co do wy- 
maganych z nich robót — i w ten sposób 
powstrzymano przechodzenie ko- 
palń-w obce ręce (czytaj Prusaków), a 
zarezerwowano je dla kraju lub państwa; 

2) Ażeby rząd wydał: 

a) bezzwłocznie konsens na budowę ka- 
nału Zator-Samborek i rozpoczął ją je- 
szcze w tym roku, równocześnie z ka- 
nalizacyą Wisły w obrębie m. Kra- 
kowa; 

b) zarządził bezzwłocznie rewizyę tra- 
sy od Podgórza do Samborka i od Za- 
tora do Bestwiny; 

c) aby jak najrychlej przygotował budo- 
wę kanału Wisła-Dniestr tak, aby prze- 
prowadzenie tych robót ukończyć do roku 
1923; 


zachowane w spirytusie okazy różnych zwie- 
rząt, wypchane ptaki, kołczany i strzały, ozdo- 
by zawieszane w nosie i uszach przez ko- 
biety murzyńskie, nawet nieskomplikowane 
instrumenta muzyczne. Stanąwszy przed je- 
dną witryną, Lucyna zawołała: 

— O mój Boże! co za roztargnienie, Hen- 
ryk zostawił klucz w zamku przy tej szafie, 
którą zwykle najstaranniej zamyka, bo wi- 
dzisz moja droga, tu mieszczą się same tru- 
cizny. 

Usłyszawszy te słowa Marta spytała z na- 
głem zajęciem: 

— A czy są tam i niebezpieczne jady? 

— Straszliwe po prostu. Widzisz n. p. ten 
mały nożyk wycięty z roga antylopy, jedno 
jego ukłucie sprowadza śmierć niechybną w 
strasznych męczarniach. Ten oto biały pro- 
szek w szklanej flaszeczce, spowodowuje 
nieuleczalne szaleństwo. A te białe ziarnka 
wyglądające na drobne paciorki są tak mo- 
cną trucizną, że spożywszy jedno Z nich 
umiera się podobno bez cierpień, w ciągu je- 
dnej godziny. W taki to sposób niepocieszo- 
ne wdowy zabijają się dla połączenia ze zmar- 
łymi małżonkami; Lucyna udzielając ze śmie- 
chem tych objaśnień, nie zwróciła uwagi na 
wrażenie, jakie słowa jej wywierały na Martę. 

Panna Chauwain stanęła nieruchomo przed 
witryna, za którą znajdowały się flaszki i 
pudełeczka zawierające trucizny, a do głowy 
jej jpowracały uparcie słowa: „Można więc 
umrzeć tak cicho i spokojnie jakby się za- 
sypiało". h 

Uczuła nagle nieprzepartą ochotę zdoby- 
cia tych białych pigułek, które zapewniały 
tak lekką Śmierć dalekim podzwrotnikowym 
kobietom, w chwili, gdy życie stawało im się 
ciężarem. W oczach jej zamigotał płomyk 


ła dwie z nich, a włożywszy je do woreczka 
ustawiła pudełko na dawnem miejscu i przy- 
brała znów pozór osoby zwiedzajacej osobli- 


zbyteczną, bo nikt na nią nie patrzył. 


Widocznie czas przechodził jej miło w towa- 
rzystwie młodego podróżnika, 
W końcu Marta osądziła, że czeka za dłu- | 
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Listy pieniężne, przekazy na prenumć- 
ratę I inseraty nadsyłać można franco 
do Administracyi „Głosu Narodu”. — 
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pocztowej. — Rękopisów redakcya zie 
EWTAC 
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tel. „Gtos Naroda“ Kraków. Tel ñr. ib. 


c) aby zapewnić w drodze ustawodawczej 
budowę kanału Sąd. Wisznia, Lwów— 
Brody, który stanowić będzie odgałęzienie 
głównej linii wodnej Wisła-Dniestr. 

Referent podniósł jeszcze niezmiernie cha- 
rakterystyczny moment, który ma doniosłe 
znaczenie dla Krakowa. Otóż referent zazna 
czył, iż rząd nie wykupuje wcale u nas 
gruntów pod kanalizacyę już postanowio- 
ną. Tymczasem okazuje się, iż tereny, przez 
które ma przechodzić przyszły kanał, gwał- 
townie zaludniają się, a temsamem pod- 
nosi się niepomiernie cena tychże gruntów. 
Wydział krajowy zwracał już niejednokrotnie 
rządowi uwagę na to, jednak rząd ociąga się 
nadal z wykupnem gruntów. Powstała zatem 
uzasadniona obawa, iżby gwałtowne 
wzmaganie się ceny terenów nie uniemożli- 
wiło wogóle urzeczywistnienia robót zamierzo- 
nych i już postanowionych. 

Nad referatem iaż Kornella rozwinęła się 
obszerna dyskusya. Pos. Buzek [przedsta- 
wił rezolucye: 1) aby we Lwowie utworzyć 
urząd rewizyjny górniczy; 2) aby na poli- 
technice powstał osobny wydział górniczy; 
3) aby przeprowadzić rewizyę organizacyi 
władz górniczych w tym kierunku, iżby stwo- 
rzono między starostwem górniczem w |Kra- 
kowie, a naczelną władzą polityczną we Lwo- 
wie stosunek, odpowiadający stosunkowi mię- 
dzy kraj. dyrekcyą skarbu, a namiestnictwem. 

Pos. Diamand zgłosił wniosek o „usp 0- 
łecznienie* kopalń. Wniosek ten uch w a- 
lo no większością 4 głosów. (Z powodu uchwa: 
ły tego par excellence socyalistycznego wnio- 
sku, należy przypomnieć, iż we Francyi myśl 
tego rodzaju została zrealizowaną i kilka ko- 
palń przeszło na własność pracujących gór- 
ników. Niestety w praktyce okazalo się to 
nie bardzo fortunnem, gdyż wszystkie te t. 
«w. „uspołecznione* Kopalnie w przeciągu 
krótkiego czasu zbankrutowały z po- 
wodu wzajemnych kłótni i nieporozumień. 
Przyp. red.). 

W dyskusyi zabierali nadto głos pp. Bar- 
toszewicz, pos. Halban, Bartosiński, Lityński, 
pos. Roszkowski, Gawroński i obaj referenci. 

W końcu zaznaczyć należy, iż przed roz- 
poczęciem obrad wiecowych nadszedł list od 
prezesa Koła pols. Dra Głąbińskiego, określa- 
Jący stanowisko Koła pol. w sprawach przez 
wiec omawianych. 

Wiec skończył się po g. 10 wieczorem. 


O sieroty. 
L 


Jedna z najbardziej bolesnych ran społe- 
cznych w naszym kraju — to brak opie- 
ki nad sierotami i dziećmi zaniedbane- 
mi. Podobnie jak na innych polach, tak i tu- 
taj jesteśmy daleko w tyle za innymi kra- 
jami i narodami, które wcześniej zrozumia- 
ły donmiosłość tej kwestyi i wiele już w kie- 
runku jej rozwiązania zrobiły, — U nas 
sprawa wychowania sierót i zaniedbanych 
dzieci wlecze się już od kilkudziesięciu lat i 
na każdej prawie sesyi sejmowej jest poru- 
szaną — zawsze jednak prawie z jednym i 
tym samym skutkiem — t. zn. — bez 
skutku. Wypracowano już wprawdzie kil- 


pożądania, chciała prawie wyciągnąć rękę, by 
sięgnąć po jadowity lek, ale wstrzymała się, 
bojąc się wzbudzić podejrzenia w przyjaciół- 
ce. Ta jednak miała zupełnie co innego na 
myśli. Pragnęła gorąco nacieszyć się dłużej 
towarzystwem narzeczonego, którego obe- 
cnośc Marty krępowała widocznie, postano- 
wiła więc odszukać go, korzystając ze spo- 
sobności, jaką nastręczały jej zostawione przy 
szafie klucze. 

— Henryk jest doprawdy nieuważny — 
zawołała — muszę go tu zaraz sprowadzić, 
aby naprawił swoje roztargnienie. I znikła 
w jednej chwili za drzwiami przyległego po- 
koju, skąd dochodził tylko Świeży jej głos 
wołający: 

— Henryku! panie Henryku! 

Marta znalazła się sama. Rozejrzała się by- 
stro dokoła, jak ktoś obawiający się by go 
nie schwytano na gorącym uczynku, a potem 
szybko i bez hałasu obróciła klucz w zamku, 
uchylila oszklone drzwi szafki i wyjęła pu- 
dełko zawierające jawańskie pigułki. Wybra- 


wości tego muzeum. — Przebiegłość ta była 


Lucyna nie spieszyła wcale z powrotem. 


go, podeszła więc do drzwi, za którymi zni- 
kła młoda para i zawołała głośno. 
k i Lucynko! bywaj zdrowa, ja już odcho- 
zę 

Posłyszała odgłos odsuwanych krzeseł i 
Henryk z Lucyną ukazali się wnet na progu 
oboje mecno zarumienieni i rozradowani ` 
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kanaście projektów ustaw, przeprowadzone 
specyalnie tej sprawie poświęcone studya — 
skończyło się jednak wszystko na projektach 
i sprawy samej prawie oni na jeden krok 
naprzód ku rozwiązaniu nie posunięto. 

W roku 1905 powziął Sejm galicyjski w 
przediniocie publicznej opieki i wychowania 
sierót szereg uchwał, międry innemi, aby 
Wydział krajowy zostawił wykaz sierot i 
dzieci zaniedbanych z całego kraju, oraz wy- 
kaz instytucyi humanitarnych zajmujących 
się ich wychowywaniem. Wedle sprawozda- 
nia, jakie w tej materyi złożył Wydział kra- 
jowy Sejmowi na sesyi w roku następnym, 
liczba sierót i zaniedbanych dzieci w kraju, 
kwalifikujących się do utrzymania publiczne- 
go wynosiła 40.393. Liczba ta bynajmniej nie 
jest dokładną, — jak to zauważa sam Wy- 
dział krajowy w swem sprawozdaiiu. Nie- 
które sądy, które zbierały statystykę, oce- 
niały kwestyę pomocy dla sierót bardzo ry- 
gorystycznie i wykizały ze swoich okręgów cy- 
fry bardzo małe. Wobec tego Śmiało przyjąć 
można, że w r. 1906 liczba sierót i dzieci sa- 
niedbanych wynosiła koło 50.000. Tak było 
przed trzema laty. Dziś cyfra ta z pewno- 
ścią będzie znacznie większą. 

Zakładów i stowarzyszeń prywatnych zaj- 
mujących się opieką sierót było w naszym 
kraju 81. Ile one dzieci wzięły w opiekę — 
nie wiadomo. Przypuszczać jednak można, że 
bardzo znikomą liczbę. Poza tem olbrzymia 
większość sierót i zaniedbanych dzieci pò- 
trzebujących opieki pozostawioną jest -na ła- 
sce losu i litości miłosiernych ludzi. Jak te 
dzieci się wychowują i jakie pobierają nau- 
ki, o tem najlepiej poinformowałaby nas sta- 
tystyka nieletnich przestępców i zbrodnia- 
rzy, która wykazuje, że liczba tych ostatnioła 
z roku na rok właśnie z pomiędzy sierót í 
dzieci ńie mających opieki rodzicielskiej 
gwałtownie się podnosi. „Ci młodzi praestęp- 
cy i zbrodniarze — pisze dr Kumaniecki — 
to najczęściej owe nieszczęsne jednostki, 
które od pierwszej chwili były pozbawione 
wszelkiej opieki i wychowania, które w 
sły po prostu na ulicy lub w najgo. 
tmosferze w domu rodzicielskim“. 

Na cele wychowania sierót i zaniedbanych 
dzieci nie posiada kraj nasz żadnego fundu» 
szu, prócz nadwyżek, osiągniętych z obrotu 
Kas sierocych, przyznanych ustawą państwo- 
wą z r. 1901 poszczególnym krajom. Dochód 
z tego źródła wystarcza jednak zaledwie na 
utrzymanie kilkuset sierót. Rząd przy znał bo- 
wiem poszczególnym krajom wspomnianą wy- 
żej ustawą z r. 1901 nie całą nadwyżkę z o- 
brotu kas sierocych, lecz tylko pewien pro- 
cent, który np. w r. 1904 wynosił 67.934 kor., 
w 1905 r. 69.731 kor., w 1906 r. 72.383 kor. 
Dochód, osiągnięty z tego źródła na cele wy- 
chowania sierót, tworzy t. zw. „krajowy fun- 
dusz sierocy*. Jak wspomnieliśmy, fundusz 
ten jest kroplą w morzu w tym kierunku, 
jak to wykażą najlepiej cyfry. 

Wydział krajowy w swem sprawozdaniu 
o liczbie sierót w kraju wykazał, że liczba 
potrzebujących Koniecznie opieki i pomocy 
dzieci wynosi z górą 40 tysięcy. Gdyby 
każdemu dziecku udzielono przeciętnie tylko 
8 koron miesięcznego wsparcia, czyli rocznie 
96 koron,. potrzebaby na to rocznej sumy 


a 


, — Nie gniewaj się Marto, nie zostawimy 
cię już samej, to mój pan uczony marvdeii 
tak w h listami. 

— Przekonała się pani samą że ni 
wg, tak dalece osobliwego Teia Hen. 
ryk. 

— Przeciwnie panie — odparła Ma: 
ważnie, myślę, że trzeba być hanaan WOJ 
dzo energicznym i dzielnym człowiekiem aby 
zwiędzić tak dzikie i niebezpieczne kraje i 
szukać u źródła tych wszystkich okazów tak 
ciekawej a tak różnej od naszej kultury 

Młody podróżnik zarumienił się na tę 0- 
chwałę i skłonił się w milczeniu Marcie a 
cyna pe E r koci 

— Prawda jakie to ws i 
ciekawe, nie dziwisz się świnia kodni : 
kochałam, tego mego wielkiego człowieka 

— Nie dziwię się ani trochę — odparta 
wesoło Marta, ściskając serdecznie przyjaciół= 
kę — ale w każdym razie muszę już was 
pożegnać. Zobaczymy się zapewne nie raz 
jeszcze — dodała, podając rękę Henrykowi. 

Młoda para odprowadziła ją do drzwi, a 
gdy wyszła, do uszu jej doszedł odgłos po- 
catunków, widocznie nie tracono tam czasu, 
Serce ścisnęło się jej znowu, a myśl pobie- 
gła do Jerzego. Czuła w tej chwili mocniej 
niż kiedykolwiek, niesprawiedliwość tej prey- 
musowej rozłąki. Zbiegła szybko ze schodów 
pragnąc wmieszać się jaknajprędzej w tłum 
obojętnych przechodniów. — Wolała to nig 
obcowanie ze szezęśliwymi kochank mi, któ- 
rych wzajemna miłość była dla niaj tylko draż 
niącem i bolesnem przypomnieniem. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Sw. z. 


3,840.000 koron. Tymczasem fundusz sierocy 
wystarcza tylko na utrzymanie siedmaet i kil- 
kudziesięciu d<i. wypłacając po ośm koron 
na cele utrzy maaila jed ro dziecka. Jednak- 
2 rachunek ten jest miuiinalny i nieodpo- 
wlada luktycznemu stacewi rzeczy. Przewa- 
żna cześć dzieci musi się wychowywać w za” 
kładach, gdzie utrzymanie więcej kosztuje, 
niż ośm koron To też rocany koszt utrzy- 
mania i wychowania 408 dzisci (na 40.0001), 
które Viydział krajowy « r. 1906 utrzymy- 
wał, wynosił ogółem sume 97.245 koron. Cy- 
fry te atwierdzaj:. jak zaikomo małemi są 
fundusze publiczac, przeznaczone na cele o- 
pieki i wychowania sierót i jak gwałtowna 
zachodzi potrzeba wyszukania nowych środ- 
ków i dróg ratunku kilkudziesięciu tysięcy 
opuszczonych dzieci, których liczba, nędzą, 
demoralizacya i degoneracya co roku w Za- 
straszający sposób się wzmaga. 


„Parlamentaryzacya”* gabinetu. 


Wiedeń, 12 stycznia. 


(b). Za kulisami ministeryalnemi coś się 
rusza. Baron Bienerth konferuje z niektóry- 
mi przywódcami stronnictw, lecz tak poufnie, 
iż daden odgłos tych narad nie przedostał się 
jeszcze do miejscowych dzienników. Obecnie 
zgromadzone jest w Wiedniu całe prezy- 
dyum Koła polskiego, które wczoraj 
obradowało przez cztery godziny również pou- 
fnie, a dziś odbyło taksamo poufną konferen- 
cyę g prezydentem gabinetu. Równocześnie 
pogłoski o „parlamentaryzacyi* gabinetu nie- 
tylko nie milkną, lecz utrzymują się upor- 
czywie, lubo ich szerzyciele, przyparci do mu- 
ru pytaniem na czem ta parłamentaryzacya 
ma się oprzeć, nie są w stanie wskazać na 
kombinacyę, któraby ich przypuszczenie przy- 
najmniej jako tako usprawiedliwiała. 

Tymczasem, jak się z bardzo dobre- 
go źródła dowiaduję, stara się baron Bie- 
aerth nie o „parlamentaryzacyę*, lecz o par- 
lamentarne „ugarnirowanie* gabinetu urzę- 
dniczego, o czem już poprzadnio pisałem, albo 
raczej, że się tak wyrażę — o uruchomienie 
potrzeb państwowych, a więc o dokonanie 
„pensum*, do którego pokonania gabinetowi 
suofów sekeyjnych absolutnie brak mo- 
$mości I siły. 

Ponieważ taka pseudo pariamentaryzacya 
gabinetu nie będzie się opierała na układach 
ani s stronnictwami, ani też pomiędzy 
stronnictwami, lecz będzie tylko sojuszem 
prezydenta gabinetu z niektórymi przy- 
wódcami parlamentarnymi, mający- 
mi zasiąść jako ekscelencye na ławie mini- 
strów, przeto te rokowania, tak prywatne, 
jak i osobiste, nie znoszą Światła dzien- 
nego — bo to Światło mogłoby stanąć na 
przeszkodz:e dobiciu targa. 

Spotkałein się dziś z jednym z polityków, 
którzy hołdują we wszystkiem wielkiej taje- 
mniezości Przywitał mnie słowy: 

— (Czytałem pańskie Kkorespondencye „w 
„Głosie Narodu*. Jesteś pan wielkim pesy- 
mistą. Dlaczego pan nie wierzysz w parla- 
mentaryzacyę gabinetu, która moč- jest bliż- 
szą, aniżeli ktokolwiek mógłby z nich przy- 
puszczać ? 

— Dlatego -- wtrąciłem — że koalicya 
stronnictw parlamentarnych, jest w obecnem 
położeniu niemożebną. 

-- (o tam Koali ya! — zawołał, — Mo- 
że się obejść bez niej. Dia parlamentaryra- 
cyl gabinetu jest ona na razie obojętną! 

-— Rozumiem — odparłem. — Więc eho- 
dmiło tylko o parlamentarne przystrojenie 
szefów sekcyjnych. 

— To złośliwość! Z dzisiejszego poło- 
rzenia niema innego wyjścia. Wprawdzie hr. 
Piniśski w Izbie panów oświadczył się za 
gabinetem urzędniezy m, lecz ja, nie wa- 
ham się tego wyznać otwarcie, wolę gabinet 
w którym obok szefów sekcyjnych zasiada- 
liby także wytrawni parlamentarzyści, któ- 
rzy chociaż bez mandatu awoich stronnictw 
utraymywaćby mogli z niemi ściślejsze sto- 
sunki i esucie, aniżeli resortowi urzędnicy z 
życiem parlamentarnem bliższej styezności 
nie mający. 

— Bardzo to piękne odparłem -- lecz 
tacy parlamentarzyści bez obligu sasiadają- 
cy w gabinecie mogliby jedynie przyczynić 
się do łatwiejszego i gładszego załatwienia 
tak swanych „potrzeb państwowych“, nato- 
miast niepodobna zpodziewać się z ich stro- 
ny uzdrowienia stosunków wewnętrznych, a- 
ni też utrwalenia systemu parlamentarnego. 

— Za daleko pan strzela! W stosunkach 
austryackich nie należy myśleć o „jutrze”, 
jeśli „dziś* jest zagrożone. Naprzód myślmy 
o tem, co dziś nas przygniata, a potem mów- 
my o przyszłości: 

Po chwili dodał: 

-- Kto wie, co z tego wyniknąć może? 
Driś rzeczywiście o koalieyi parlamentarnej 
mowy być nie może, lecz mimo to, zamierzo- 
na przez bar. Bienertha pseudoparlamentary- 
zacya gabinetu przez dobranie kilku parla- 
mentarzystów wpływowych. chociaż nawet 
bez żadnego zobowiązania stronnictw, opiera 
wię przecież na pewnej podstawie i kombina- 
eyi. Przypatrzmy się bliżej położeniu w par- 
lamencie, Ma pan tam przedewszystkiem Koło 
polskie, stronnictwo chrześcijańsko-społeczne, 
które same reprezentują sto sześćdziesiąt kil- 
ka głosów. Doliczywszy do nich związek po- 
ładniowych Słowian, część Czechów, Rumu- 
nów i niektórych „dzikich“, otrzymamy blok, 
liczący przeszło 230 głosów. Nie jest to wpra- 
wdsie większość, lecz może się nią stać bar- 
dzo łatwo, jeśli stronnictwo socyalno-demo- 
kratyczne, któremu dużo zależy na utrzyma- 
niu parlamentu, przyłoży rękę do pozytywnej 
pracy parlamentarnej. 

— Więc sojusz s socyalnymi-demo- 
kratami?! — zawołałem zdziwiony. 

-~ — Zastrzegam się — odparł poseł — iż 
o takim sojuszu nie mówiłom. O tem w na- 
szych kołach nie było wcale mowy. Rozumie 
się samo przez się, iż rząd jeśli mu socyalni 
demokraci nie będą odmawiali poparcia, po- 
mocy ich nie odrzuci. 

Zauważyłem w dalszym toku rozmowy, 
té współpracownictwo, nawet nie obowiązu- 
jące, chrześcijańskich społeczników z socyal- 
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nytni demokratami uważam zawsze za nie-| Pasek" a wreszcie „Przekupka warsźzawska', 


możebne, że znaczyłoby to łączyć wodę z 
ogniem, następnie zwróciłem uwagę na uchwa- 
łę stronnictwa  chrześcijańsko - społecznego, 
orzekającą, iż stronnictwo to tylko wtedy 
gotowe będzie wsiać udział w gabinecie, je- 
śli przyjdzie conajmniej do ustanowienia mo 
dus vivendi pomiędzy NiemcamiaCze- 
chami 

Poseł wysłuchał mnie uważnie — potem 
rzekł: 

— Ależ, dziś nie chodzi o stronnictwa, 
lecz o nieobowiązujące wstąpienie kilku przy- 
wódców partyjnych do gabinetu. Stronni- 
ctwa jako takie mogą nie brać u- 
działu w gabinecie, lecz z tego nie 
wynika, żeby sięmiałysprzeciwiać 
temu, iżby wgabinecie zasiadał ich 
mąż zaufania, jako resortowy mi- 
nister, którego stanowisko w ga- 
binecie byłoby podobne do stano- 
wiska ministra rodaka. 

Na tem przerwaliśmy rozmowę. 

Dodać mi jeszcze należy, iż tego posła 
uważam jako doskonale poinformowanego 0 
zamiarach prezydenta gabinetu... [aj 


Rozdział Kościoła od państwa 
w praktyce. 


Jak pojmuje rząd obecny we Francyi roz- 
dział Kościoła od państwa, pokazało się przy 
pogrzebie kardynała Lecot w Bordeaux. Jest 
zwyczaj we Francyi, że w większych pogrze- 
bach bierze udział wojsko, aby pilnować po- 
rządku wśród publiczności. Żołnierze tworzą 
szpaler, frontem zwróceni do orszaku pogrze- 
bowego i salutują trumnę. Tymczasem przy 
pogrzebie kardynała stało się inaczej. Ofice- 
rowie garnizonu w Hordeaux umieścili w dzień 
28 listopada w piśmie tamtejszein „Nouve- 
liste de Bordeaux“ list opatrzony podpisami, 
w którym piszą: 

„Oficerów garnizonu w Bordeaux niemile 
dotknął rozkaz komendy, w którym zaka- 
zano im wziąć ndział prywatnie w pogrze- 
bie kardynała w mundurach. Przy żad- 
nym pogrzebie nie ma tego zakazu, tylko te- 
raz nie wolno być w uniformie na pogrzebie 
człowieka, dlatego, że zmarły należał do Koś- 
cioła Katolickiego. I to się dzieje w imię 
wolności i równości! Dotychczas, piszą 
dalej oficerowie, żołnierze przeznaczeni do 
pilnowania porządku, stali zawsze zwróceni 
twarzą do trumny, chyba, że potrzeba wy- 
magała, obrócić się czasem ku publiczności. 
Teraziwładza wojskowa zrobiła wyjątek; wbrew 
wszelkiej przyzwoitości kazano im się obró- 
cić plecami do trumny. Zakaz ten miał na 
celu zapobieżen'e temu, by żołnierze stoso- 
wnie do przepisu, nie oddali pokłonu umar- 
łemu. Tak się tłumaczy regulamin wojskowy, 
gdy thodzi o raęża należącego do Kościoła 
francuskiego“. 


Oprócz tego otrzymali oficerowie uatne 
polecenie, aby każdego obcego oficera, to- 
warzyszącego pogrzebowi, zatrzymy wali 
iskłaniali do odejścia Dziennik „Uni- 
wers” zauważa, źe gdyby to się stało napo- 
grzebie innej jakiej osohistości, powstałby 
obrzyk oburzenia w całej ;Francyi. Ale to 
był tylko... katolicki kardynał! 

Wobee takiego listu, wystosowanego przez 
oficerów, donosicielstwo masońskie będzie 
miało znowu robotę. Ale dziwić się nie mo- 
żna dzielnym Żołnierzom, bo Kiedyż tak 
sponiewierano pamięć człowieka 
zmarłego? Żołnierze obracają się tyłem, 
tylko do oskarżonego o zdradę państwa, lub 
też do zbrodniarza skazanego na Śmierć, do- 
póki nie dosięgnie go ręka sprawiedliwości. 
Komendant placu nigdyby nie pozwolił sobie 
na takie zarządzenie, gdyby nie miał rozka- 
zu z góry, Od rządu żydowsko-ma- 
sońskiego. 

Fakt ten spotkał się z ostrą krytyką nie- 
tylko dzienników katolickich, ale nawet i o- 
bojętnych, nie zarażonych nienawiścią do ko- 
Ścioła. „Journal de Débats“ zauważa, że „rząd 
obecny nie umie zrozumieć, czem jest roz- 
dział kościoła od państwa. Wobec nowych 
ustaw kardynał zmarły był zwykłym oby- 
watelem państwa, jak każdy inny Fran- 
caz. Dlaczegóż więc odmówiono mu tych ho- 
norów, których się nikomu nie odmawia?* 

Klika żydowsko-masońska rządząca we 
Francyi nie umie pozbawić się przyjemności, 
aby choć raz w taki dziecinny a brzydki spo- 
sób okagać swą nienawiść do kościoła. 


f Adam Bełcikowski. 


Š. p. Adam Bełcikowski, b. kustorz biblio- 
teki jagiellońskiej, znany pisarz dramatyczny 
i krytyk literacki, zmarł dzisiaj w Krakowie 
w 70 roku życia. Był on dzieckiem i wy- 
chowankiem starego Krakowa, gdzie się uro- 
dził w 1839 r. i gdzie się kształcił w gimna- 
zyum nowodworskiem i w uniwersytecie ja- 
giellońskim. Do kolegów i towarzyszy jego 
młodości należeli Szujski, Bałucki, Grottger 
i Matejko. Pisać zaczął bardzo wcześnie, bo 
od 16-go roku życia, a w roku 1864 na kon- 
kursie ogłoszonym przez warszawską szkołę 
główną na Katedrę literatury polskiej — roz- 
prawa Bełcikowskiego uznana została za naj- 
lepszą. Katedry jednak nie otrzymał — dano 
ją Tyszyńskiemu — a Bełcikowski został do- 
centem i przez Ď lat wykładał, znajdując li- 
cznych i pilnych słuchaczy. Ze zmianą sto- 
aunków w Królestwie, gdy szkoła główna zo- 
stała zrusyfikowana, Bełcikowski przeniósł 
się do Krakowa, gdzie również wykładał li- 
teraturę jako docent. Mianowany urzędnikiem 
biblioteki pozostawał na tem skromnem sta- 
nowisku aż do dnia, gdy go przeniesiono w 
dobrze zasłużony stan spoczynku. 

Główną część literackiego dorobku Ada- 
ma Bełcikowskiego stanowią jego utwory 
dramatyczne. Już w roku 1870 ogłosił dru- 
kiem dramat p. t. „Hunjady*. Z długiego sze- 
regu dzieł tego rodzaju, wymieniamy te, któ- 
re zdobyły szerszą popułarność więc: „Król 
Władysław Warneńczyk*, „Mieczysław il, 
uwieńczony na konkursie krakowskim, „Bo- 
lesław śmiały*, „U kolebki narodu*, „Pan 


CENY NISKIE. 


która zyskała Świetny i trwały sukces sce- 
niezr” prócz tego Śp. Bełcikowski jest auto- 
ren: wielu poważnych i sumiennych studyów 
Fierackich, o Waeławie Potockim, o Druż- 
backiej. Brodzińskim, Siemieńskim itd. Pisał 
wreszcie powieści, wiersze liryczne i zapiski 
bibliograficzne. Jego dramaty wyszły w Kra- 
kowie w 1898 r. w 5 tomach. 
ik Spuścizna literacka ś. p. Bełcikowskiego 
jest obszerna i wszechstronna. Jako krytyk 
literacki i historyk literatury był on badaczem 
sumiennym, objektywnym i gruntownym, jako 
pisarz dramatyczny obierał z zamiłowaniem 
tematy z dziejów ojczystych, które opraco- 
wywał ze szlachetną mtyślą i w formie wy- 
twornej. Brakowało mu może fantazyi i po- 
lotu, miał natomiast dużo szczerego i gorą- 
cego uczucia. 

W roku 1902 obcuodzono w Krakowie ju- 
biłeusz 50-letniej pracy literackiej Ś. p. Beł- 
cikowskiego. Podczas uczty wydanej na jego 


|cześć w Kole literackiem, dr. August Soko- 


łowski wygłosił mową, z której przytaczamy 
ustęp bardzo trafnie charakteryzujący jubilata: 

„Są szczęśliwi wybrańcy losu, co niesieni 
na falach sztucznej nieraz popularności, wstę- 
pują lekko na szczyty Parnasu i ci zawdzię- 
czają sławę swoją nietyle sobie, co pomyśl- 
nym okolicznościom, a nierzadko zręcznej re- 
klamie. O Tobie tego powiedzieć nie można 
Zapatrzony w ideały swojej młodości, wierny 
zasądom, Sumienny i bezstronny, zdobyłeś 
sobie uznanie żelazną pracą i niepospolitem 
Twojem uzdolnieniem. Byłeś zawsze wzorem 
cichego, skrzętnego i zbyt skromnego praco- 
wnika, który niósł wiornie przed narodem 
oświaty kaganiec, nie schlebiając przemijają- 
cym prądom, nie naginając poglądów swoich 
do wymagań chwili. Takim widzieliśmy Cię 
zawsze, takim byłeś, takim jesteś i na tem 
polega w większej części znaczenie niepospo- 
lite Twojej działalności, jako pisarza i oby- 
watela... 


ae a 


B.GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaja pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i płanole za go- 
tówkę lub na splaty nawet dwudziestomiesięczne. 
Ipstrumenty używano nd cen najniższych. 


„Niechaj poznają Niemcy i Żydowie 
I każdy kto nas gnębi i ruguje, 

Że się Polakom rozjaśniło w głowie 
[ Polak odtąd u swoich kupuje.“ 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we czwartek 
RMA pojutoro w piatek Maurycego z, Pawła pa- 
pieźa. 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońea rozpocznie alọ jutro o godzinie 7 minut 10; 
zachód ol o gode. 3 minut 43; długość dnia 
godzin 8 minut 33. 


Kraków 13 stycznia. 

Ku czci twórcy „Kościuszki pod Racławi- 
cami“. W niedziel; odbyło sią w sali Inst. muz. 
zebranie organizacyjne komitetu jabilenszowego 
Władysława Ludwika Anczyca 
W skład komitetu weszli przedstawiciele wszyst- 
kich sfer społecznych; przewodniczącym wybra- 
no Dra Lucyana Rydla, sekrotarzen Dra Ma- 
ryana Szyjkowskiego, skarbnikiem P. Ada- 
ma Staszczyka. 

Obchodowi, który ma odbyć się 8 maja b. r. 
postanowiono nadać charakter jak najszerszy 
aroczystości ludowej ogólno polskiej. Stoso- 
wnie do punktów programu, na który złożą się: 
nabożeństwo w kościole P. Maryi, pochód do 
kościoła Św. Salwatora nn Zwierzyńcu i hołd 
ludn n stóp wmurowanej tamże tablicy pamiąt- 
kowej Władysława Anczyca, wreszcie przedsta- 
wienia w teatrze miejskim i ludowym przy 
czynnym współudziale włościan. Komitet podzie- 
lit się na cztery sekcye: Bekcyę nabożeństwa, 
pochodową, teatralną i gospodarczą. Postano- 
wiono zwrócić się do reprezentacyi miasta t pro- 
Śbą o poparcie, jakoteż do Rady szk. kraj., a- 
żeby zachęciła i ułatwiła młodzieży szkolnej 
wzięcie udziału w nroczystości na cześć twórcy 
Kościuszki pod Racławicami. Wreszcie uchwa- 
lono obrócić dochód z obchodn na ntworzenie 
fundacyi konkursowej im. Władysława Anczyca, 
której odsetki szłyby na nagrody za najlepsze 
sztuki lndowe. 

Wszelkich informacyj w sprawie obchodu ju- 
bilenszowego udziela Dr Maryan Szyjkowski, 
Kraków, Biblioteka Jagiellońska. 


Krakowscy żołnierze w Bośni żalą się w 
listach pisanych do swych krewnych i znajo- 
mych, że składki przesłane przez Radę miasta 
Krakowa i ofiarnych obywateli krakowskich dła 
13 pułku piechoty w Bośni, nie doszły pod wła- 
ściwym adresem. Wilia dla żołnierzy była aź 
nadto skromna. łądki wojaków nie odozu- 
ły prawie zupełnie litościwego Serca Krako- 
wian. Lampka bowiem taniego wina i dwie fi- 
gi, jakie dostały się każdemu z żołnierzy w wi- 
lię, nie Świadczyłyby chyba o dobrej o nich pa- 
mięci, o jakiej zapewniały ich przed wyjazdem 
tak gorąco Krakowianki i Krakowiacy. Albo 
możo pp. oficerowie i feldfeble zwyciężyli nas 
w sercach Krakowian ? 

Pozatem žalą się jeszcze żołnierze na zbyt 
wielkie nagromadzenie wojska w koszarach, co 
czyni pobyt w nich bardzo nieprzyjemnym. Żoł- 
nierze nie wiedzą nic o stanie politycznym kwe- 
styi bośniackiej i wierzą w bliski wybuch woj- 
ny. Za 6 tygodni spodziewają się ruszyć do 
Czarnogóry. Zmęczenie fizyczne i moralne, wy- 
wołane długotrwałym pobytem na leżach w Mo- 
starze, ćwiczeniami po niedostępnych górach 
hercegowińskich, wpływa także na obniżenie na- 
stroja i humoru Żołnierzy. Wogóle — nowsze 
listy żołnierskie z Bośni brzmią już dale- 
ko mniej wesoło, niż nadsyłane w czasie przed- 
świątecznym. 

Kraków w cyfrach. Według Sprawozdania 
miejskiego Binra statystycznego, zawarto w Kra- 
kowie w ciągn miesiąca listopada z. r. mał- 
łeństw 113, urodzin było 161, skonów ogółem 
258 zaś bez obcych 145. Dur brzuszny zabrał 
ofiar 6, odra 14, szkarlatyna 7, dyfterya 7, 
gruźlica płuc 43, zapalenie płuc 19; samobójstw 


kolie, rękawiczki wieczorowe, pończochy, 
wstążki, pudry, mydło, perfumy i t. d. 


A 
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TOWAR DOBOROWY. 


zaszło 3. Wedłag dzielnic, zmarło: w Śródmie- 
ściu osób 18, w Nowym Świecie 11, na Piasku 
21, na Kleparzu 15. na Wesołej 24, na Strado- 
miu 9, na Kazimierzu 47. 

Komisya teatralna odbyła wczoraj pod prze- 
wodnictwem prezydenta miasta Dra Lea posie- 
dzenie, na którem ustalono repertuar miesię- 
czny dla premier, dalej wyrażono Życzenie, aby 
dyrekcya teatru urządziła cykl przedstawień 
Słowackiego, ze względu na jubileusz tego wie- 
Szcza, oraz by wprowadziła na scenę w miarę 
możności dzieło Szekspira i przedstawienia po- 
południowe dla młodzieży szkoluej z zakresu li- 
teratury klasycznej, Dalej wybrano członków ko- 
misyi pp. prof. Dra Flacha oraz r. m. Szatkow- 
skiego sprawozdawcaini komisyi. 

Przeciw opóźnianiu się na przedstawienia 
teatralne. Wskutek licznych skarg publiczności 
na opóźnianie się wielu osób na przedstawienia 
w teatrze miejskim, przez co uniemożliwia się 
widzon: spokojne śledzenie przebiegu sztuki, — 
komisya teatralna na posiedzeniu wczorajszem 
nabrała przekonania, że gdyby i nadal spóźnia- 
nie się do teatru nie ustawało, należałoby tak 
w interesie ogółu widzów jak i samej sztuki 
wydać służbie teatralnej zakaz wpuszcza- 
nia do widowni na parterze,, osób które 
przybyły po rozpoczęciu się poszcze- 
gólnego ak tn. 

Sprzedaż świec gromniczych, należących ści- 
śle do kultn katolickiego daje powód do nie- 
czystych żydowskich spekulacyi. Świece takie 
z woskn. wyrabiają w Krakowie dwie chrześci- 
jańskie firmy p. Mikeski i Rothego. Żydom już 
dawno jest solą w oku ten chrześcijański mo- 
nopol. To też ehwycili się swoich zwykłych 
sztuczek. Zyd Weindling w Podgórzu, właściciel 
handlu korzennogo, sprowadza świece cerazyno- 
we i powierza je do sprzedaży przekupniom, 
także chrześcijańskim, którzy nawet n drzwi 
kościelnych sprzedają te wyroby jako woskowo 
i pochodzące od chrześcijańskich przemysłow- 
ców. Zwracamy uwagę publiczności naszej na 
ten proceder; każdy kupujący świeżą gromnicę 
powinien się upewnri., że jest zrobiona Z wosku 
i pochodzi z chrześcijańskiej fabryki. 

Z „Ogniska“ nauczycielskiego. W sobotę 16 
b. m. odbędzie się staraniem sekcyi zabawowej 
„Ogniska nauczycielskiego," w salach własnego 
lokalu (nl. Kanonicza I. 19), zebranie towarzy- 
skie, urozmaicone następującym programem: 
Część I. 1) Haydn.: „Allegro“ — orkiestra. 2) 
Lenartowicza: „Bitwa racławicka,* deklamacya 
p. Jannsz. 3) Grieg: „Śmierć Ary* — orkiestra. 
4) Moniuszko: „Pieśń stolnika"* z Halki—śpiew 
Bolo p. K. 5) Chopiu: „Maznrek* i „Wale* —for- 
tepiaa — prof. Launer. 6) Gall: „Gdybym był 
młody dziewczyno Apiew solo — p. K. 7) Mo- 
zart: „Andaate" Wieniawski, „Chanson Polo- 
unaise* skreypce solo — p. Kuliński. 

Część II. 1) Tercet komiczny s% 2) Ku- 
p. Wójcik. 
3) Obrazy świetlne: „Karykatury ze sfer nau- 
czycielskich.* Wstęp dla nauczycielstwa wogóle 
bezpłatny, dla gości biorących ndział w zaba- 
wach nauczyciełskich „Ogniska* krakowskiego 
1 korona. Początek o godzinie 7 wieczór. 

Pomoc dla kresów. Krakowski Wydział po- 
wiatowy postanowił ufundować na lata 1909 do 
1811 stypendyum dla jednego ucznia semina- 


ryumt naczycielskiego f. S. L. w Białej, w ro-|którego nazwiska na ragio nie 


go do sprzedania apteki w ręce żydowskie, — 
Prawdą zaś jest, że wobec powyż wspomniane- 
go pisemnego kontraktu groźba wypowiedzenia 
jest wykluczona”. 

Z poważaniem: Maurycy Dbattner. 

Wobec tego sprostowania zaznaczyć musimy, 
Że dotyczące nasze informacye otrzymaliśmy od 
osoby, o której mogliśmy przypuszczać, że za 
sługuje na zupełna wiarogodność a nadto zna 
dobrze tajniki tej sprawy. Otrzymawszy powyż- 
sze pismo p. Dattnera, zwróciliśmy się do apte- 
ki p. Lesikowskiego, a raczej do jej dzierżawcy 
p. Roruckiego z prośbą o wyjaśniunie. Pan R. 
oznajmił nam, że p. Dattner osobiście nie zna 
p. Lesikowskiego — z nim zań (panem B.) pa- 
znał się dopiero przed kilku tygodniami. Co da 
wydzierżawienia apteki krewnemu swemu Ży- 
dowi — p. Dattner żadnych mic podejmowat 
kroków. Dotyczące mylne pogłoski powstać mo- 
gły stąd, że p. Lesikowski — jak naa poinfor- 
mował p. Borucki — pragnie sprzedać swo- 
Ją aptekę drogą konkursu i że wobec tego 
zwrócił się do niego jeden z członków Izby han- 
dlowej z zapytaniem, czy nie byłby gotów od- 
dać apteki jego krewnemu? Pan Lesikowski a- 
świadczyć miał na to, że aptekę swą sprzeda 
najwięcej dająeema, czyli że nie będzie 
brał względu na to, do jakiej narodowości lub 
do jakiego wyznania kupujący się zalicza. 

Z tezo wynika, že wiadomość nasza, o ile 
wchodzi w rachubą możliwość przejścia a- 
pteki p. Lesikowskiego w ręce żydow- 
skie — nie była bezpodstawną. Jeżeli 
zań nastąpi to rzeczywiście, cała wina utra- 
ty tej ważnej placówki spadnie na p. Leal- 
kowskiego. 

Z teatru miejskiego. W sztuce Molnara p. t. 
„lyabeł* grają pp.: Ordon-Sosnowska, Barwiń- 
ska, Sulima, Kopczewska, Łazarewiczówna, Gór- 
ska, Mielnicki, Leszezyński, Kosiński, Brandt. 
Czechowski, Różycki i Rojewski 

Wznowiona komedya Szekspira: „Wieczór 
trzech króli“ grana będzie po raz pierwszy w 
piątek b. tygodnia. 

Z teatru ludowego. Dzisiaj, we środę ukaże 
się po raz drugi operetka w D aktach C. Da- 
nielewskiego p. t. „Pod gwiaździstą banderą,“ 
grana wczoraj przy szczelnie wypełnionej wido- 
wni; wiele osób odeszło od zamkniętej przed 
przedstawieniem Kasy beg biletów. Sztuka ta 
wzbudza nadzwyczaj wielkie zaintóresowanie, e 
czem ńwiadczy wielki poknp biletów na dzisiej- 
sze przedstawienie w kasie zamawiań. 

Katastrofa we Włoszech w klnemategrafie. 
Jak się dowiadujemy cyrk Edison dołożył wszeł- 
kich starań, aby sprowadzić obraz, przedstawia- 
jący straszną katastrofę w Sycylii, Messynie, 
Reggio, Palmi i Cattanii, wydobywanie uwłok 
z pod gruzów i rannych, obraz ruiny miast, 
działałność marynarzy rosyjskich, pomoc ratun- 
kową i t. p. Obraz ten zdjęty jest na miejscu 
z natury i danym będzie w programie od pią- 
tku 15 do czwartku 21 bm, 

Nagły zgon. Przechodząca wczoraj wieczorem 
ulicą Ogrodową niejaka Anna Kordys, liczącz 
lat około 30, padła nagle na bruk nieprzytomna, 
a przewieziona do szpitala karetką Pogotowia 
ratunkowego, zmarła tam wkrótce. Przyczyna 
nagłej śmierci nie zbadana. 

Ofiara alkoholu. Funkcyonaryusz kolejowy, 
sprawdsono, 
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krakowskiegu Wydziału powiatowego znależć 
winna wśród innych ład powiatowych w krajn 
naszym jak najliczniejszych naśladowców, zwła- 
szcza, że pomoc w tym kierunku jest pilna i 
pierwszorzędnej doniosłości dla sprawy narodo- 
wej w zagrożonej germanizacyą części naszej 
dzielnicy. 


Najbliższe koncerty. We czwartek występuje 
w sali Starego Teatru Wacław Kochański, któ- 
ry w ostatnich czasach wybił się na czoło młod- 
szego pokolenia skrzypków polskich. Artysta 
wykona z akompaniamentem prof. Lalewicza 
następujący program: 1) Haendel : Sonata E dar. 
2. Czajkowski: Koncert D dur. 3. am) Sinding: 
Romanca; b) Sehubert-Aner: Moment mnsical; 
c) Tor Aulin: Humoreska. 4. Gounod-Wieniaw- 
ski: Fantazya na temat „Fausta“. 

W piątek dnia 22 b. m. pozna Kraków 
z estrady koncertowej pierwszą artystkę na- 
dwornej opery wiedeńskiej, panią Charles Cahier, 
Amerykankę, która równy rozgłos posiada w 
Niemczech, we Fraacyi i w Ameryce. Śpiewacz- 
ka była przed kilkoma laty uczenieą Jana Re- 
szkiego, i pod jego kierunkiem przechodziła 
cały swój repertuar operowy, który Śpiewa w 
trzech językach: po francnsku, po niemieckn 
i po włosku. Na koncert krakowski zestawiła 
artystka bardzo bogaty program. — Bilety od 
18-go w kasie Starego Teatru, przedtem w skła- 
dzie fortepiagów B. Gabryelskiej. W tydzień 
po koncercie p. Cahier grać będzie Maurycy 
Rosenthal. Na ten koncert rozebrano już zna- 
czną ezęść biletów. 

Z Towarzystwa Wielkopolan w Krakowie. 
Na wczorajszem Walnein Zebrania Towarzystwa 
Wielkopolan wybrano prezesam Towarzystwa 
ponownie p. Filipowskiego, dyrektora dru- 
karni Uniwersyteckiej, a do wydziała pp.: Wą- 
sowicza, K. Junka, I. K. Maćkowskie- 
go Synoradzkiego, Przewoźnego, Po- 
turalskiego, Wiśniewskiego i panią 
Błeszyńską. 

Zżydzenie aptek w Krakowie. Otrzymujemy 
następujące pismo : 

„Odnośnie do notatki umieszczonej w kroni- 
ce czasopisma „Głos Narodu“ Nr. 9 z soboty, 
dnia 9 stycznia b. r. pud nagłówkiem „Zżydze- 


przez tor kolejowy w Łobzowie, upadł — wła- 
śnie pod nadjeżdżający pociąg towarowy. Koła 
lokomotywy zmiażdżyły nieszczęśliwemau obie 
ręce aż po ramiona, tak Że już bezprzytomnego 
wskutek upływu krwi przewieziono go do Kre- 
kowa, a tu z dworca kolejowego do szpitala 
Św. Łazarza. Pomoc lekarska nie zdołała jednak 
ntrzyinać rannego przy życin — zmarł bowiem 
dziś rana. 

Z kroniki policyjnej Aresztowano wczoraj 
28-letniego Jana Smółkę, czeladnika szewskiege 
i narzeczoną jego Apolonię Turaj, służącą przy 
nl. 5tarowiśłnej pod 1. 34 — oboje bowiem do- 
puszczali się kradzieży bielizny i pościeli ne 
strychu wymienionego domu, na szkodę mie: 


szkańców, 
Z Kraju. 


Żywiec. (Kor. wł.). W dnin wczorajszym o god ? 
i pół wieczór odbył się w pałacu areyksiążęcym 
obiad galowy dla zaproszonych przez obojga 
arcyksięstwa, reprezentantów władz rządowych 
i autonomicznych. 

W obiedzie uczestniczyła rodzina arcyksią- 
żęcn wraz z Ks. Hieronimem Radziwiłłem, na- 
rzeczonym arc. Renaty Maryi. Liczba osób wraz 
z zaprogzonymi gośćmi, wynosiła 32, Dzięki nie- 
zwykłej uprzejmości i gościnności dostojnych 
gospodarstwa panował nastrój tak miły i oży- 
wiony, że godzin kilka w atmosferze tej prze- 
bytych, stanowić będzie miłe wspomnienie dla 
każdego z zaproszonych. 

Po obiedzie towarzystwo całe zabawiało się 
grą w kręgle, w bilard, a wreszcie z akompa- 
niamantem samego arcyksięcia Karola Stefana 
jeden z nczestników i inżynier C. odśpiewali 
kilka pieśni. 

Ślub arc. Renaty z Ks. Radziwiłłem odbędzie 
się dnia 16 b. m. o godzinie 11 przed połnd- 
niem w kaplicy zamkowej, a błogosławieństwa 
udzieli X. biskup Anatol Nowak w asyście tu- 
tejszego proboszcza. X. kardynał Puzyna bowiem 
z powodn słabości, osobiście tego aktn do- 
pełnić nie może. 

Goście zjeżdżać się będą już 14, a miano- 
wicie rodzina Ks. Radziwiłła, dnia 15 i 16 przy- 


nie aptek w Krakowie* npraszam na podstawie | będą arcyksiążąta: Fryderyk z córkami, Fran- 


$ 19 ust. pras. o zamieszczenie następującego 
sprostowania : 

„Nieprawdą jest, że chciałem p. Lesikow- 
skiemu czynsz apteki anormalnie podwyższyć. 
Prawdą jest natomiast, że p. Lesikowskiego zu- 
pełnie nie znam, oraz że z nim nigdy nie roz- 
mawiałem. Prawdą dalej jest, że z p. Lesikow- 
skim nigdy ani bezpośrednio ani pośrednia o 
podwyższenie czynszu nie truktawałem. 

„Nieprawdą jest, że chciałem zmusić p. Le- 
sikowskiego do wydzierżawienia apteki, znajdu- 
jącej się w gmachu Izby, nemu krewnemu žy- 
dowi. Nieprawdą jest, że p. Lesikowskiemu gro- 
ziłom wypowiedzeniem lokalu. Natomiast praw- 
dą jest, że p. Lesikowski na podstawie pisem- 
nego kontraktn, zawartego w r. 1905 wynajął 
ten lokal do końca marca 1912. 

„Wreszcie nieprawdą jest, że groźbą wypo- 
wiedzenia lokalu pragnę zmusić p. Lesikowskie- 


KRAKÓW, 


ciszek Salwator z inałźonką Maryą Waleryą, 
Leopold Salwator z Blanką (będzie zastępował 
cesarza). 

Za zezwoleniem arcyksięcia, W czasie ślubu 
czternastka chóru tut. męskiego odśpiewa „Veni 
Creator". Podczas obiadu przygrywać będzie pod 
osobistem kierownictwem kapelmistrza 13 p. p. 
Hocka muzyka wojskowa. 

Całe towarzystwo rozjedzie się Lego Samego 
dnia o godzinie 4 popołudnin, a dostojna młoda 
para w zamówionym wagonie salonowym, uda 
się przez Zwardoń, Peszt do Fiume, stamtąd 
zaś morzem do;Lussin-piccolo. Po powrocie £ po- 
dróży poślubnej osiędzie młoda para w Bali- 
cach. 

Rada miasta w przeddzień ślubn wręczy are. 
Renacie wspaniały, cenny album z 10 zdjęciami 
widoków Żywca i okolicy: między innymi scenę 
z jarmarku na rynku żywieckim. Akwarele wy, 
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konane zostały przez dyrektora Akademii Sztuuk 
Pięknych J. Fałata, oraz artystów małarzy W. 


Tetmajer i T. Podgórskiego. 


Okładkę wypracowała znana introligatornia art. 


Jahody, według szkiców jednego z malarzy. 


Sprawa morderstwa w Porębie Żegocie. 


Jak się dowiadujemy, śledztwo w sprawie taje- 


mniczego morderstwa, popełnionego w Porębie 
Źegocie na osobie Ireny Marcinkowskiej, tam- 
tejszej szynkarki, przybiera coraz szersze krę- 
gi. Początkowo — jak wiadomo — zwróciło Się 


podejrzenie przeciw Hipolitowi „Bastrowi, jego 
Żonie i ich synow} Władysławowi Bastrowi, utz- 
niowi szkoły realnej w Krakowie, oraz niejakie- 
mu Ludwikowi Hercigowi, chłopu z Poręby. A 
Wczoraj na interwencyę adwokata p: e "i A 
kiego, który podjął się obrony Bastr zk T 
Sprawie, wypuszcguno 7 ecri ZM A 
tyld trową, a to tem więcej, a 
a 5 pa wpłynęło do ię dp p 
stwa drugie doniesienie „daj strony 
d i eciwko innym 08 ; : 
kir a i Herciga, skutych „ai 
mi, odstawiono wczoraj wieczorem da > 
Krzeszowic do aresztu śledczego > Kya E 
jowego karnego W Krakowie, & p A Sg: 4 
objął tutejszy sędzia śledczy Dr ka: A 4 
Kronika lwowska. (Siczyński. z Bius ra 
wackiego. — Wystawa. — s. ogia). A 
tórna rozprawa przeciw Siczyńs iemu prze 
ławą przysięgłych odbędzie się w mareu. » 
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin 
Słowackiego wydaje wlasnym nakładem biust 
poety, którego wykonania pudjął się rzeźbiarz- 
artysta Wacław Szymanowski w Krakowie. — 
Wspaniała ta kompozycya artystyczna, w roz- 
miarach 1 m. 20 cm. wysokości, a szerokości 
mniej więcej 1 m. służyć może podczas wszy 
stkich obchodów ku czci poety, urządzanych 


przez komitety Słowackiego, towarzystwa, za- 
kłady naukowe i t. p. instytucye, stanowić też 


może piękną pamiątkę roku jubileuszowego dła 


muzeów, bibliotek, zbiorów prywatnych, jakoteź 
wielbicieli poety. Pragnąc rozpowszechnić pracę 
znakomitego artysty, oznacza komitet cenę naj- 


niższą, która wynosi 65 koron, z opakowaniem 
70 koron. Przy zamówieniach należy przesłać 
połową należytości t. j. 35 koron, resztę nale- 
żytości przy odbiorze, Rozsyłka biustów rospo- 
€znie się w maju b. r. 4 

„Liga pomocy przemysłowej urządza we 
wowie w ciągu miesiąca maja b. r. czteroty- 
godniową wystawę zawodową z zakresu 
arządseń kościelnych i cerkiow- 
nych. Wystawa obejmować będzie budownie- 
two kościelne, rzeżbę kościelną, szaty kościel- 
ne, cerkiewne, bieliznę, hafty i t. d. Liga za- 
prasza do udziału w wystawie wszystkie intere- 
Sowane firmy krajowe. 6. przyjmuje się 
naj iej do końca lutego b. r. 

SEI dyrektora teatru miejskiecO JP ROT 
Slaw Heller, zmarł wczoraj we Lwowie w £ 
roku życia. f 

Pilzno. (Kor. wł). Opłatek w e al 
zgromadził przeszło 100 osób z najrozmai i 
sfer tutejszego społeczeństwa. Po a h 
ę tańce, trwające do godziny 2 pop 


B i Wród zebranych zauważono posła lu- 
„ Krężla. 
A W wsiógki redivivus.  Dyrekcya 


icyi we Lwowie zawiadomiła kasy i urzędy 
ARM w Galicyi, iż Mieczysław Gotwald, 
jeden z członków szajki włamywaczy Edmund: 
Wasińskiego recte Snieguckiego, zorganizował 
gobie nową partyę złodziei, z którymi planuje 
okradanie kas i urzędów podatkowych i pocz- 


więe baczność. 
„EJ Ki ka Stowarzyszenie rękodziel- 
ników i przemysłowców w Pilznie, odbyło dnia 
6 b. m. walne zgromadzenie połączone z ję 
kiem. Prezesem Tow. pozostał nadal ka: 
tutejszy ks. Fąferko, wicoprona P ia 
p. Zelka, naczelnika tutejszego SĄ 4 Na 
trzenka“ rozwija się pomyślnie, posiada właś ni 
czytelnię i bibliotekę, z której korzysta KIE 
ilość członków. — Ponieważ jednym z g wnyc 
założycieli „Jutrzenki,“ był zmarły % kę 
z, r. profesor teologii w seminaryum duchownem 
w Tarnowie 58. p. 4- Dr Karol Szczeklik, przeto 
k Dr Morusa, ea RE "wa fie 
awieszeniem jego portretu w lokalu 
cał y nadto poczynić kroki, by e 
na w kościele parafialnym umieściła tablice pa- 
miątkową. Do obu tych czynności hea oso- 
bny komitet. Przy tej sposobności na ycie 
iż zmarły zapisał znaczniejszy cogat e ZO. 
tutejszych mieszczan, i brał dawniej yvy i 
ogynny udział w życiu tutejszego mieszczaństwa. 
Nabity na płot. Koń tutejszego inspek- 
tora szkolnego, p. Ujwarego, wyrwał się ze stajni 
i chciał przeskoczyć Żełazny płot, widocznie je- 
dnak skok był niefortunny, gdyż zawisł na szta- 
chetach, raniąc się w brzuch. — Konia zastrze- 
poniósł szkodę 300 koron. 


Zza kordonów. 


Masowe aresztowanie w Warszawie. Pisma 
warszawskie donoszą: W mieszkaniu właściciel- 
ki domu przy ul. Wilczej, jenerałowej Janiny 
Zyrkiewiczowej, pisującej pod pseudonimem pat 
ny Krzemienieckiej, miało odbyć się zebranie "1- 
teracko-towarzyskie, na które proszonych było 
oKoło 30 osób. a da 

Około północy przybyli ajenci ochrany w 
OBystencyi policyi i wszystkich obecnych are- 
ztow ali, odprowadzając do ratusza. 

jazd rabinów w Warszawie. O otwartym 
wczoraj zjeździe rabinów w Warszawie, pl- 
sma miejscowe podają następujące szczegóły: 
zaa rozpoczął się o godz. 10-tej rano. Ucze- 
sina wpuszczani byli tylko do godz. 1l-ej, 
poczem nastąpiło zamknięcie sali obrad. Osta- 
tecznie powzięto decyzyę, że przedstawiciele 
prasy nie mogą być obecni, pomimo usilnych 
starań, Jakie czynili współpracownicy gazet 
żydowskich, ażeby ich dopuszczone na zjazd. 

W przeddzień zjazdu odbyło się zebranie 
przygotowawcze pod przewodnictwem rabina 
z Radzenia. Na ul, Gnojnej przed salą obrad 
Stały tłumy Zydów, a zwłaszcza Żydówek, 
Spragnionych ujrzeć oblicza „Świętych cady- 
„ów, Policya rozpędzałą tłumy, ale na wąz- 
Luci ulicy tworzyła się coraz większa ciába. 
Wiełu Żydów wtargnęło do sieni, gdzie w 

cisku wybito szyby. Na salę nie wpuszcza 

€ nawet „pedlów”, towarzyszących zwykle 

»Iebom*, mimo ich wstawiennictwa. 
zebraniu tem uczestniczyło 150 osób, 


Towarzystwo Stolarzy 


na wniose 


lono, a p. U. 


Wyroby krajowe i własne. Meble g drzewa 


|basadorów austryackich, oprócz płacy etato- 


zarejestrowane z 
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pierwszorzędnego mocarstwa. Trzeba się bowiem 
liczyć z jednej strony z antypatyami niemiec- 
kich anglofobów do króla Edwarda, a z drugiej 
strony projektują podobno niemieccy liberałowie 
ostentacyjne manifestacye powitalne, jako po- 
średni protest przeciw ukrytemu absolutyzmowi 
w Niemczech. 

To ostatnie nie jest bardzo prawdopodob- 
nem. Natomiast obawy o wrogie domonstracye 
wszechniemców są rzeczywiście uzasadnione. — 
Mogą z tego wyniknąć komplikacye przykre za- 
równo dla Niemiec, jak i dła Anglii. Zamiast 
zbliżenia się obydwóch państw do siebie, może 
nastąpić rozłam zupełny. Z tem się liczą 
w Londynie bardzo poważnie. 

Skarby sztuki w Mesynie. Z powodu zbu- 
rzenia Mesyny przez niebywałe w dziejach trzę- 
sienie ziemi, jeden z korespondentów rzymskich 
podaje ciekawe szczegóły o skarbach sztuki, 
które uległy zniszczeniu. Mesyna nie była wpra- 
wdzie nigdy pierwszorzędną sztuk siedzibą, ale 
mieściła w sobie wiele bogatych jej skarbów, a 
z historyą sztuki łączyło ją wiele pięknych 
wspomnień. W Mesynie umarł Antonello da Me- 
sina, który sztukę flandryjską i technikę olej- 
ną przeszczepił do Włoch (1493 r.). W Mesynie 
znajdował się grób Caravaggia, którego dopiero 
epoka współczesna należycie ocenić potrafiła. — 
Dotarły tu także ślady wpływów Michała Anio- 
ła w osobie jego ucznia, Floreńczyka Montor- 
seliego. 

A katedra mesyńska! Była wspaniałym za- 
bytkiem normandzkiego pochodzenia i nawet 
barbarzyńskie restauracye, dokonywane w cią- 
gu ośmiu wieków, nie zdołały zatrzeć jej ory- 
ginalnego charakteru. Do dni ostatnich zach- 
wyt wzbudzały jej świetne mozaiki, polichromie 
marmurów, przepyszne płaskorzeżby. Zniszczone 
zostały również ruiny świątyni Neptuna o 26 
granitowych kolumnach, stojących tuż nad wy- 
brzeżem. Zagładzie uległa wspaniała studnia, 
dzieło Montorseliego, w którem wielbił sławę 
Oriona, mitologicznego założyciela miasta; po- 
sąg konny Karoła III, odłany z dzwonów zni- 
szczonego przez Hiszpanów miasta w roku 1678; 
wreszcie kilka kościołów, jak św. Andrzeja, w 
którym znajdował sią Caravaggia „Ecce Homo“, 
św. Mikołaja z jednym z najprzedniejszych o- 
prazów Antonella 


Z życia towarzystw. 


Kółko historyków U. U. J. urządza pod pro- 
tektoratemm profesorowej Stanisławowej Krzyża- 
nowskiej i profesora Dra Stanisława Krzyża- 
nowskiego dnia 23 stycznia 1909 w salach klu- 
bu pocztowego (ul. Lubicz L. 5) Zabawę ta- 
neczną z kotylionem. Tańcom, które po- 
prowadzi p. L. Pol-Doliński, przygrywać będzie 
muzyka wojskowa 13 p. p. 

Bilet wstępu 2? kor., akademicki 1 kor. — 
Wcześniej nabywać je można w sali 67 Coll. 
Nov. II p. codziennie od g. 2—3 popołudniu. — 
Początek zabawy o g. 9 wieczorem. 

li. Walne Zgromadzenie Polskiego Związku 
Narodowego odbędzie się w niedzielę dnia 17 
stycznia o godz. 7 wieczór w lokalu własnym 
przy ul. Karmelickiej l. 4, I p. 

Na porządku dziennym: sprawozdanie, wy- 
bór zarządu, wnioski. 


z czego około 100 rabinów. Pośród nich było 
edo Gekich rabinów: Z Witebska, Nie- 
żejna i t. d. Z warszawskich nie było ani 
jednego. Utworzono trzy komisye. Pierwsza, 
redakcyjna, składa się z 5 rabinów; druga, 
na czele której stoi rabin z Płocka, będzie 
tłomaczyła na język rosyjski (!) wszystkie 
uchwały spisane po żydowsku; trzecia komi- 
sya, jurystyczna, ma na czele jednego z ad- 
wokatów prywatnych. Podczas obrad ktoś 
zatelefonował, żeby rabini natychmiast się ro- 
zeszli, bo inaczej oberpolicmajster każe ich 
zaaresztować. Okazało się jednak, że był to 
tylko figiel. 

Proces przeciw hr. Kwileckiej. O procesie 
tym, zajmującym bądź co bądź opinię publiczną, 
nie podawają dziwnym sposobem gazety poząAń- 
skie Żadnych szczegółów; wyręcza ich w tem 
„Berl. Tagebl.*, który donosi, że na zarządze- 
nie poznańskiego sądu nadziemiańskiego odbyły 
się w Warszawie nowe przesłuchy świadków. — 
Przesłuchiwanym był mianowicie Tomasz Cweli, 
syn zawezwanej do hr. Kwileckiej, akuszerki, 
który zeznawał, że matka jego miała wielką 
praktykę i cieszyła się ogólnem zaufaniem. — 
Przed przeszło 10 laty zawezwano ją do Berli- 
na do hr. Kwileckiej. Po powrocie stamtąd mó- 
wiła, że byłaby zarobiła więcej, gdyby nie była 
zachorowała, z czego syn jej wnosił, Że prawdo- 
podobnie nie była przy urodzeniu dziecka obe- 
cną. Po śmierci matki zgłosił się do niego ja- 
kiś pan, który położył na stół 3000 rubli i po- 
wiedział, że pieniądze te mu podaruje, jeśli on, 
Tomasz Cwell, zezna to, co mu matka opowie- 
działa o narodzeniu syna br. Kwileckiej w Ber- 
linie. Cwell pokazał drzwi owemu panu. Później 
zgłosił się do niego ajent Hechelski, robiąc mu 
tę samą propozycyę i obiecując 10.000 rubli, 
jeżeli pojedzie do Berlina i powie, co wie od 
matki. Trzy razy był Hechelski u niego i Cwel- 
lowi zdawało się, że pragnął wmówić w niego 
więcej, niż on sam wiedział. Cwellowa, oświadcza 
syn jej, umarła w biedzie; była ona kobietą u- 
czciwą i syn nie uważał ją za zdolną do zbro- 
dni podsunięcia dziecka. gł . 

W takim samym mniej więcej sensie zezna- 
wała świadek Katarzyna Leńczewska, anajoma 
Cwellowej, u której również był Hechelski z po- 
lecenia hr. Kwileckiego, aby ją szczegółowo wy* 
badać. Według zeznań jej, obiecywał jej H. S0- | 
witą nagrodę, jeżeli zezna przeciw hrabinie i od- 
kryje tajemnicę urodzenia dziecka. 

Z Katowic donoszą. Zaburzenia spo wodo- 
wane przez robotników portowych ze Szcze- 
cina, jakich w miejsce Galicyan spro- 
wadził zarząd kopalni „Ferdynand P E 
cicach na Górnym Śląsku, powtarzają Się. 
Część tych robotników wydalono a AWA 
słano z powrotem na Pomorze; część ch je 
dnak w Bogucicach została, ale ci nie są le- 
psi od tych, których wydalono. Dnia 8 b. m. 
ponowiły się wybryki, za które w części przy- 
najmniej odpowiedzialnym się czuć może za- 
rząd Kopalni, ponieważ on tych awanturni- 
ków sprowadził. Zaburzenia przeniosły się 
do Katowic. Szereg robotników pomorskich 
w Katowicach przeciągał z hałasami i krzy- 
kami po ulicach. Na ulicy Fryderykowskiej 
jeden z tych robotników skradł przed pew- 
nym składem rybę, o co kupiec upomniał się; 
wtedy inny robotnik pochwycił kupca za gar- 
dło a jeszcze inny uderzył go w głowę. Wszy- 
scy robotnicy są uzbrojeni. Wieczorem nie 
chcieli pomorscy robotnicy zjechać do pracy 
w kopalni, a było ich około 60; później je- 
dnak wrócili i chcieli zjechać do pracy, ale 
byli już tak pijani, że ich do kopalni nie do- 
puszczono. 

Cóżby się działo, gdyby to polscy ro- 
botnicy dopuszczali się takich wybryków. 


Że świata. 


Dyplomacya austryacka. W ostatnim nu- 
merze „Neues Wiener Journal“ znajdujemy 
ciekawy artykuł o wartości dyplomacyi au- 
stryackiej w stosunku do kosztów jej utrzy- 
mania. Autor stara się dowieść, że koszta 
są olbrzymie, a wartość służby dyplomaty- 
cznej zgoła nieznaczna. Wykazuje on; że dy- 
plomaci austryaccy zaskoczeni byli wszyst- 
kimi ważnemi wypadkami w państwach, w 
których od szeregu lat urzędują, i twierdzi, 
że Stany Zjednoczone Ameryki Północnej 
posiadają dziś najlepszą służbę dyplomaty- 
czną, ponieważ tam nie rozstrzyga ani po- 
chodzenie, ani majątek, tylko talent, zdolno- 
ści i praca. Po największej części mianują 
Stany amerykańskie ambasadorami adwoka- 
tów, dziennikarzy, a nawet kupców. Aby 
inieć pojęcie, jakie sumy rocznie pochłania 
dyplomacya austryacka, „N. Wiener Journal“ 
podaje spis dodatków, pobieranych przez am- 
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Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Czwartek. „Małgorzatka”. 

Piątek. „Wieczór trzech jkróli*. 

Sobota. „Djabeł*, komedya w 3-ch aktach Fr. 
Molnara. 

Niedziela o g. 3 „Betleem polskie* (popularne) — 
o g. 7 „Djabeł*. 


Repertuar teatru ludowego w Krakowie. 


Czwartek. „Pod gwiaździstą banderą", 
Piątek. „Nasze Paryżanki'. 


Kalendarzyk karnawałowy. 


SOBOTA dnia 16 stycznia. Zabawa taneczna w 
Klubie prawników i Kole art.-literackiem. — Zabawa 
taneczna z kotylionem galic. stow. maszynistów, werk- 
mistrzów mech. i monterów w sali Strzeleckiej. — Za- 
bawa taneczna w Resursie urzędniczej. — Zabawa 
taneczna w Klubie pocztowym. — Reduta artystów 
teatru ludowego w budynku teatr. przy ul. Rajskiej. 

SOBOTA dnia 23 stycznia. Zabawa taneczna w 
Resursie urzędniczej. 

SOBOTA dnia 30 stycznia. Zabawa taneczna w 
Klubie prawników i Kole art.-Kterackiem. — Bal ko- 
styumowo-inaskowy kupiecki w sali Strzeleckiej. 


ne 


nal 

Dwa pewne środki przeciw splerzchnięciu rąk I twarzy 
! Mydło „lecznicze“ 

MALINOWSKIEGO 


z zapachem wody kolońskiej. 
Philodermine 
(cena 70 hal.). 


Skutek nie zawodny, lecz żądać 
wyrobów MALINOWSKIEGO. 


do 
ne 


wej. Ambasadorowie przy dworach w Peters- 
burgu, Londynie i we Francyi otrzymują po 
120:000 koron dodatku, ambasador w Berli- 
nie 106.000 koron, w Waszyngtonie 80.000 
koron, w Konstantynopolu 93.000 itd. Ró- 
wnież personal ambasad otrzymuje wysokie 
datki. „Attaché“ wojskowy pobiera 28.000 
koron tylko tytułem dodatku (w Konstanty- 
nopolu jest aż czterech takich „attachó*); 
inni członkowie ambasad otrzymują dodatki 
po 23.000 koron i wyżej. Sumy istotnie ol- 
brzymie. A jaka stąd dla państwa korzyść? 
Co robią dyplomaci austryaccy? | 
Sprawa wizyty angielskiej pary królewskiej 

w Berlinie zajmuje w wysokim stopniu opinię 
publiczną w Niemczech i Anglii. Wedle infor- 
macyj perlińskiego korespondenta londyńskiego 
Standardu“, została podróż angielskiej pary 

królewskiej do stolicy niemieckiej naznaczoną 
definitywnie na 9 lutego. Korespondent dodaje 
coprawda ostrożnie, Że gdyby data ta z jakich- 
kolwiek nieprzewidzianych przyczyn nie mogła 
być zachowaną, to w każdym razie wizyta na- 
stąpi jeszcze w ciągu lutego.- Pobyt w Berlinie 
obliczony jest na 5—6 dni. Obligatoryczna p a- 
rada wojskowa zostanie na Życzenie króla 
Edwarda  zaniechaną. Prawdopodobnie będzie 
podsekretarz stanu sir Charles Hardings towa- 
rzyszył królowi. W każdym razie pogłoska, że 
projekt podróży został zarzucony, okazuje się 
p i w Londynie na tę podróż się za- 
patrują, dowodem artykuł w „Daily Express“, 
który wyraża obawę, czy ludność Berlina przyj- 
mie króla Edwarda w sposób godny monarchy 


w Kalwaryi Zebrzydowskiej 


iczoną poręką. 
iio w szuszarniach parowych. Gwarantuje jakość. 
magasyny 


Sprawy austro-węgierskie, 


(Telegramy „Głosu Narodu* z 13 stycznia). 


Choroba prezesa gabinetu. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Baron Bienerth zachoro- 
wał, wskutek czego wszełkie rokowania par- 
lamentarne zostały przerwane. 


Przeciwko „Lex Axman“. 


Berno. Komitet wykonawczy partyi mło- 
doczeskiej, na Morawach uchwalił zaprote- 
stować przeciwko „Lex Axman“, uchwalone- 
mu przez sejm dolno-austryacki i wypowie- 
dział nadzieję, że wszystkie czeskie stronni- 
ctwa bez różnicy zapatrywań wyciągną z u- 
chwały tej konsekwencyę co do swego sto- 
sunku do partyi chrześcijańsko-socyalnej. 


0 zmianę regulaminu. 

Wiedeń.(Tel. wł). „Reichspost* występuje 
bardzo energicznie za reformą i obostrzeniem 
regulaminu izbowego. Dziennik ten donosi, że 
stronnniectwo chrześcijańsko-społeczne będzie 
stanowczo żądać zmiany regulaminu, bez któ- 
rej niepodobna przeprowadzić w Izbie ważnych 
ustaw, stojących na porządku dziennym. Stron- 
nictwo wystąpi ostro przeciwko socyalistom 
i liberałom niemieckim, którzy reformę regu- 
łaminu usiłują udaremnić. 


Ze sejmów krajowych. 


Sejm dolnej Austryi obradował 


go 


Wiedeń. 


Poleca P. T. Publiczności 


== 
swój obficie zaopatrzony 


w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprze 


wywodził, że rząd nie mógł dać Wydziałowi 
krajowemu zapewnienia, iż sejm będzie mógł 
być zwołany w pierwszych trzech mie- 
siącach br., z tego powodu komisya finan- 
sowa widziała się zmuszoną przedłożyć 6-cio 
miesięczne prowizoryum budżetowe. 
wyraził ubolewanie z tego powodu, że rząd 
tak mało interesuje się pracami sejmu. 


ciwko temu, że rząd pozostawia sejmowi tak 
mało czasu na obrady. 


Wiednia jeszcze przed otwarciem sejmu. 
cka obejmuje następujące punkty: 


traktatu handlowego, przyczem Turcya uzy- 
ska znaczne podwyższenie taryfy cłowej. 


jako odszkodowania za dobra koronne poło- 
żone w Bośni i Hercegowinie. 


tektoratu nad kościołami katolickimi w Alba- 


dniowej panowało olbrzymie ożywienie z po- 
wodu ugody, zawartej z Turcyą. Wszystkie pa- 
piery giełdowe poszły kolosalnie w górę. Mię- 
dzy innemi wielką zwyżkę wywołały akcye 
Lenderbanku i Lioydu. 


Węgrami a Turcyą pisze „Post*: Nietylko 
w Niemczech, ale także we Francyi, An- 
glii, Włoszech, a niemniej także w Ro- 


ścią. Równa się ono gwarancyi, że wido- 
ki utrzymania pokoju na Batkanacb staną się 
znowu pomyślniejszymi. 


cka* umowa ma znaczenie decydujące w kie- 
runku ustalenia pokojowych stosunków na 
Wschodzie. Przedewszystkiem jest ona osta- 
tecznem i rzeczywistem rozwiązaniem kwestył 
bośniackiej, oraz silną manifestacyą chęci u- 
trzymania pokoju. 


dytudcya na Wschodzie. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 13 stycznia.) 


Turcy w Sandżaku są 
Austryi. Wskutek tego stosunki ture- 


ciąga w Anglii 30 milionów franków pożycz- 


wych. Obecnie więc Serbia płaci wszystkie 
zamówienia gotówką. 


wśród ludności wywołało wielkie wrażenie 
aresztowanie komitetu „Fedakiezan*. Sprawa 
nie jest jeszcze zupełnie wyjaśniona. Rewi- 
zye u członków komitetu trwały całą noc. 
Redaktor dziennika „Serbesżi* organu zje- 
dnoczenia liberalnego, której naczelnikiem 
jest ks. Sabes-Eddin, został również areszto- 
wany, ale dzisiaj puszczono go na wolność. 
Minister policyi ogłasza, że komitet ten, 
składający się z byłych wygnańców przy- 
bierał formy komitetu rewolucyj- 


rów, 1 kapral, członkowie redakcyi i perso- 


mije“, 
Konstantynopol. 
wczoraj komitetu rewolucyjnego wywołało wiel- 
kie poruszenie. Jedni sądzą, że chodzi tu o 
spisek na życie sułtana, drudzy, że się ma 


kami. 


łami z rewolweru prezesa komitetu bułgarskie- 


niony. Sprawcy uszli. Zabójstwo dokonali 
członkowie band macedońskich 
dowództwem Sandańskiego. 


dziś nad prowizoryum budżetowem. Referent | odc. 


Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielo i 
wych. D 
dajemy tylko we własnych magazynach. — Pośredników nie 


czuto tu trzęsienie ziemi w 
nocy na zachód. 


noszą, że na całym p 


Mowca 


wielki popłoch. 


Następni mowcy również zwracali się prze- 


Weckerle w Wiedniu. 


Budapeszt. (Tel. wł.). Obiega tu pogłoska, 
prezes gabinetu Dr Weckerle wyjedzie do 


o 1 min. 4%. 


Porozumienie Turcyi i Austryi. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Ugoda turecko-austrya- 


1) Zrzeczenie się Austryi wszelkich praw 
sandżaku nowobazarskiego. 

2) Zawarcie pomiędzy Austryą a Turcyą 
dność wybiegła na ulice, 
kli z hotelów. Na ulicy 


3) Wypłata Turcyi 2, milionów funtów, 
wrócić do domów. 


Skutki katastroty. 


Sprawa zrzeczenia się przez Austryę pro- 


będzie traktowana osobno. 


Ruch na giełdzie. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na giełdzie przedpołu- | szły znaczne zmiany. 


Pomyślniejsze widoki. 
Berlin. O porozumieniu między Austro- | zęsem i innemi 


litycznemi. 


i porozumienie to powitane będzie z rado- Berlin. (Tel wł.) 


nosi z Pekinu, 


s 6 n$ à z, 4 
„Berliner Tageblatt* pisze: „Austro-ture we Francyi. 


działa Kruppa są 


ryału, zaś armaty francuskie 


Kruppa w Essen. 


Naczelny redaktor: 


Serbia, Turcya i Anglia. 


Praga (Tel. wł.) „Nar. Listy“ donoszą, że 
zwolennikami 


o-serbskie są tam bardzo złe. 
Ten sam dziennik donosi, że Serbia za- 


ża gwarancyę kopalni państwo- 


Rewolucyoniści w Turcyi. 


Konstantynopol. Dzienniki donoszą, że 


S 


Fa PÓ a 


ży wają 


go, rozdzielał między członków swych 


drukarni wydawnictwa „Hokuku Umu- 


(Tel. wł.) Aresztowanie 


czynienia z walką stronnictwa liberal- 
go z Sabal eddinem na czele a młodotur- 


Mord polityczny. 
Saloniki. (Tel. wł.) Zabito tu na ulicy strza- 


Misko zdrowia 


bom żołądka i kiszek. Adres: 
Podwale 5. 


Petrowa. Towarzysz jego został ciężko ra- 


stojących pod 


Turcya i Bułgarya. 


Berlin. (Tel. wł). „Berl. Tagebl.* sięcznego ludowego p. t. 


donosi, 


węg: » n . 728 
Anglobanku . 


ROGROZA dla G 
pochmnano, mierne wiatr stan 
niony, później opady, niejednostajn 


Trzęsienia ziemi. 


Wenecya. O godz 1 m. 20 ii. loża 
zuto tu trzęsienie ziemi. 


Skład mebli i wyrobów ta 


w Krakowie, 
ał tapic-rski 


w nocy ie. 


ul. Wiślna 1. 3. 
proradi znany tapicer p, 


"TI, 


a S OO = ——_ T 


J. K. Maćkowski. 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Maryaa Dąbrowski 
OE 


Za artykuły w tej rubryce redakcya nie przyj» 
muje żadnej odpowiedzialności. 


Uporczywe przeziębienia 


i kaszel znikają wkrótce po zażyciu uśmie- 
rzającej i wzmacniającej Emulsyi SCOTTA. 


COTT 


jest tak przyjemną w smaku, 
KOM że wszyscy, którzy nie mogą 
strawić zwyczajnego. tranu, za: 


alicyi zachodniej: Przeważnię 


pogody mało zmie- 


Rzym. Dyrektor obserwatoryum 
który powrócił z Cattanii, skonstatował, że 
w Reggio mury portowe osiadły. Oficerowie 
marynarki opowiadają, że na dnie morra za- 


26 Oblig.węg.indemn. 


Ste. 8. 


Bolonia. Dzisiejszej nocy o 1 wm. 50 od- 
kierunku z pół- 


Wiedeń. (Tel. wł.). Dzienniki wieczorne do- 
i ołudniu Austryii 
w Wenecyi dało się ucguć ubiegłej nocy 
silne trzęsienie ziemi. Trzęsienie wywołało 


W Lublanie trzęsienie ziemi odczuto o 
godz. 1 minut 46, sekund 6 wnocy i miało 
ruch falisty, Dało się mocno uczuć na 
szych piętrach domów. O godz. 1 minut 37 
dało się uczuć w Meranie dwa razy, o 1 
min. 45 w Tryeście (trwało 3 sekundy), 
o 1 min. 50 w Trydencie dwa rasy, o 1 
min. 45 w Pola dwa razy, w Serajewie 


W Wenecyi były trzy trzęsienia 
ziemi bardzo silne. Pierwsze było o 148 w 
nocy, drugie o 153, trzecie o 150. Trzecie 
uderzenie było tak silne, że zegar na wieży 
koło św. Marka sam zaczął dzwonić. Wywe- 
łało ono straszną panikę w mieście. Cała lu- 
wszyscy goście ucie- 
wśród wielkiego zi- 
mna spędzili wszyscy całą noc, bojąc się po- 


a 


Podróże króla Edwarda. 

Paryż. (Tel. wł). Król Edward podczas 
swego pobytu we Francyi zabawi dwa tygo- 
dnie w Biarritz, poczem pojedzie do P 
gdzie złoży oficyalną wizytę prezydentowi 
Rzeczypospolitej i odbędzie konferencye z pre- 
wysokiemi osobistościami po- 


Konkurencya fabrykantów armat. 


„Berl. Localanzeiger* do- 
że komisya wojskowa chińska 
odbyła już próby z armatami Kruppa i działa- 
mi, dostarczonemi przez fabrykę w Creuzot 
Komisya znalazła rzekomo, że 

wykonane z lepszego mate- 
| mają konstru- 
kcyę zbyt skomplikowaną i dlatego często 
zawodzą. Wobec tego ministerstwo wojny po- 
stanowiło powierzyć dalsze obstalunki firmie 


EMULSYĘ SCOTTA 


broń i wysyłał groźby do różnych osobisto- asa 4 

ści. Policya zebrała liczne dokumenty. Sądzą,| 30 z tą „rz jemnością i ł 

że komitet ten usiłował wykonać zamach a jato AA h 2 eż a 
na członków komitetu  młodotureckiego.| gwarancyj. Nadto jest Emulsya SCOTTA 
Wśród aresztowanych znajduje się 3 ofice- DAK znacznie znośniejsza. 


Cona oryginalnej flaszki 2 K. 50 b. 


Do nabycia we wszystkich aptekach, 


alodonł 


niezbędny Krem na zęby czyni je czysty- 
mi, białymi i zdrowymi. 


według metody prof. Miecznikowa 
znakomity środek przeciw choro- 


„Ferment“ Kraków, 


) Do dzisiejszego, częściowego nakładu pro- 
wincyonalnego dołączamy Prospekt” pisma mie- 
„Nowy Dzwonek“, wy- 


że wskutek zbrojeń bułgarskich Turcya gro- chodzącego w Krakowie, na który zwracamy 
madzl na granicy wojska i obsadziła wojskiem | U WAS£ szan. naszych Czytelników. 
całą linię kolejową do Adryanopola. 
Niepokoje w Arabii, Giełda. 
Londyn. Z Adenu donosi B. Reutera, ż AKOYE. 
Mullah zrabował 20.000 wiel błądó w. , w. R Wiedeń, 13 Stycznia. (Tel. „Gł, Nar.“). 
gielskie załogi znacznie wzmocniono. austr. Zakł. kredyt. 626,25 Gal. Tow. karp. nar. 5G8 — 


— 


£ . 291 25 Renta j 
m Unionbanku . . 530 — Austr. catia dkh, , 4 20 
Tele Any : s —AWęcAM, ni . 91 10 
ankvereinu - 508 50 56 1. Listy T. š 
gramy Bodencredit. . .1043 — 4 u Listy i ba u 
(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 13 stycznia.) e bipot. A = tilh n 5, m 15 
aństw. f 5 — BM 
Zaprzeczenie Pustoszkina. b RE toi 10 50, 77 + naekakji 
Lwów. (Tel. pryw.) „Dziennik polski“ o-| , nouii 5069 M na DAB oh. 02 
głasza wywiad jednego ze swoich Współpra-| „ czerniow.. . 546 — 4:7 Ea BRE de 
cowników z konsulem rosyjskim Pustosz- Alpiny . 4 640 2) i Poż, or. 92 50 
kinem. W wywiadzie tym Pustoszkin za- ka NE 22 — Losy tureckie, „u. 182 E 
przeczył stanowczo pogłoskom o odwoła- Fataki UB „8 zo jki ew r k 1 
4 Toni . u — 
niu go ze Lwowa. Tureckie tytun. . 343 — "e WER cj 
8yjska pożyczka, 97 45 


picerskich ZE 


Alfons Wawrzeski Główne al 


GŁOS KAROBÓ 2 dnia 14 Stycznia 1900 


Mz. 34, 


s, 
99 


koyi tonów. 


„PATHEFON* śpiewa, dckiamuje i gra znad- 
zwyczajną, dotychczas niehywsłą na- 
turealnością i ozystośńcią. 

„PATHEFON* nie może być porównany ue 
a dadnym z dotychczasawych podobnych apa- 


wyroby. 


ratów. 
„PATHEFON= posiada prawie niezniszczalny pasza 
satytcik z szafiru, który szmeru nie powo- 
duje i płyty nie zużywa 
„PATHEFOŃ* działa bez igieł stalowych, 
które nndnej wymienie podlegają i płyły już 
po kilkakroinem używaniu niszczą. Prospekta 


RARANEANDNANONARNNTNNO 


Składy w Krakowie: Tadeusz Armatrs pl. Maryacki 2, 


Y a a A 


"m 


PARNAANNORGOGOGAORA E IEA O PA PA EA A OA C O OEO EA A A O A 


jest najlepszym i bezwarunkowo 
najnowszym aparatem do reprodu- 


z 5 o, 9 TO tD 
Wyrób i skład główny: +! 
p i ; ' imn NA C. ik. Dostawca Dworu, Praga III. 
PŁYTY „PATHÉ“ trwają, or Rd 2 Apteka Fragnera ostaw Ait r g 


kroć dlużej niż wszelkie 


OKNA PATHEFONÓW od Kor. 46 począwszy. 

Dwustronne PŁYTY „PATHÉ“ po Kor. 450. 

Ogromny repertuar pł;t. 300 ostatnich 
zdjęć krajowych. 

„PATHEFON* jest najlepszym i najpiękniejszym 
podarkiem gwiazdkowym. 


i cenniki darmo i opłatnie. 


ssj Pathé Frères, Wiedeń I Graben 15P. Em=— | 


5. Grudziński & T. Berger, ul. Szewska 10. 


KOSZ? Ej aaa 
Reumatyzm, Gościec, Newralgia 
i Odmrożenia 


powoduja często nieznośne bole. Do azybkiego uspokojenia i uśmierzenia tychże, 
do skłęńniecia obrzinień, przywrócenia ruchliwości członków i usunięcia świadu 


działa zadziwiająco skutecznie : 
= w 


g znak ochronny słowny dla (Mentholo g 
'] salicylowego ekstraktu kasztanowatego). | 


Przy nacierauiu, masowaniu luh kompresach 1 tuba 1 koronę. 
Przy nadesłaniu z góry K. 1:50 1 tubs | 
4 z „ D—- 5 tub 


franco 


Baczność na nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy. 


06. 6584486969 


1346 61 FP 


OwOgOzOwOrOwiwJuOwOvOwOnOwU 


marme nig pierze bieliznę pa dawnema 
> tmydtem Hażda posiępowa gobpo» 
i po domu, pierze bieliznę nowym 
enałym antyseptycznym srodkiem 
ponem”z marną ochranna hoszdł 


: a a rge pracy, czaśu | pige 


gwarancyą nie:zkodłie 


ra u lugu, sady, bielizna jak Sni 
alan dych raj F 
med m wystawie we Lwawie 190% 


beebs wzędeie wyraznie Sapanu” 
W paczkach pa Qhal I nie w 
j 


a Naqerskiego wStaragaródłe 
"= e [f Starear ©. Fri 
Główne składy „Saponu” w Krakowie: 


Rynek gł Linia A-B: pp. Reia i Sp. i M. Jawornicki. Mały Rynek: 
pp. Wojelech Olszowski i J. Barberowski. Plac Syzezepański: Józef Litaw- 
skl | Związek handi. kół rot. UI. Nławkowskn: Fr. Lenert 1. 6, i Jan Link. 
UI. Nerzepańska: Jan Nagel, 1-11 UL Długa: Jóref Pułczyśski, 1. 16 i 
Wład. Czarnek, 1. 4. Ul. Floryańskm: Z. Komorowski W Podgórvu : Ja- 
kób Piskło, Marram Sikorski i Drog. Jan Waśniewski. W Bochni: p. Jan Mi- 
śknik, droguerym. — Można dostać także we wszystkich niewymienionych tu skle- 
pach w Krakowie, we Lwowie i na prowincji. 


„PRZEZ LĄDY I MORZA* 


ilustrowany tygodnik powieści, przygód myśliwskich, 
opisów podróży, ziem i ludów wszystkich części świata. 


Badakcya i Administr.: Lwów, Plac Maryacki 4 (Hotel Europejski) 


Z każdym dniem zwiększa się zastęp odbiorców tygodnika ilustrowanego: „Przez 
iądy I morza”, przyjmowanego r początku z pewnem niedowierzaniem. „Prenumeratorzy 
i Czytelnicy darzą nasze usiłowania pochwałami i uznaniem, w prasie zaś spotykamy się 
z eoraz przychyłniejszeni ocenami. Możemy się nawet poszczycić, że Wysoka ck. Rada 
Szkolna krajow2 w Galicył poleciła nasze wydawnictwo dla bibliotek szkół średnich. 

Ten rozwój zawdzięcza wydawnictwo przedewszystkiem znakomitym powiościom po- 
dróżniczym Karola Maya, których drukiem rozpoczęliśmy wydanictwwo. Jak wszędzie tak 
łu nas przypadł May czytelnikom do umysłu i serca. Dotąd wyszły następująca trzy po- 
wieści: Przez pustynię. — Przez dziki Kurdystan. — Z Bagdadu do Stambułu. 
W przyszłosci kolejno ukazywać się będą: W wąwozach Bałkanu. — Przez kraj Ski- 

tarów. — Sznt. — Winneton, czerwonoskóry gentleman. — Pomarańcze i dakty- 
e. — Nad spokojnym Oceanem. — Nad Rio de la Piata. — W Kordylierach. —Oid 
Śurehand. — W kraju Mahdiego. — Szatan i Judasz. — Na obcych drogach. — Bo- 
2e Narodzenie. — U progn tamtego świata. — W państwie srebrnego lwa.—A po- 
kój na ziemi. : ` y 

W tych powieściach stara się May przedstawić kulturę. obyczaje, poglądy religijne 
fudów, które poznał, oraz położenie i właściwości krajów, po których podróżował, | 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności stały się one także aktualnemi. Opisują bowiem 
kraje I indy, które zwracają obecni na siehie uwagę całego Świata. Codziennie Czytamy 
w telegramach o coraz grożniejszych zawikłaniach na Bałkanie, zbrojnych ruchach Kur- 
dów | krwawych przewrotach politycznych w Persyi, o zmianie konstytucyi w Turcyi, nie- 
pomyślnych lub dobrych stosunkach chrześcijan w tych krajach. r i 

Wydawnictwe „PRZEZ LĄDY I MORZA“, ukazuje się w postaci zeszytów, zawie- 

ących 48 stronic druku dużej ósemki, na wytwornym papierza z licznami rycinami w tek- 
jele i osobnemi koiorowemi oraz czarnemi ilustracyami na pięknym kredowym papie- 
eze. Jedenaście zeszytów stanowi jeden tom. 

Na szczegół ten zucacanii baczniejszą uwagę czytelnictwa polskiego. Pod- 
czas gdy bowiem Inne NOSA cta ORO RZA: tracą swą wartość jako przesta- 
rzałe, to wydawnictwo „PRZEZ LAD MORZA“, zebrane w tomy, 
wsze szeregiem świeżych. zwartych w sobie całości, 
kiewicza. 

akdego, kio. pra, 
zaprenumerować ilustrowany tygodnik „PRZEŹ LĄDY ! MOR 


Prenumerata wynosi: we Lwowie i w Austryi: 


2 
a. 


Rocznie (52 zeszytów) Kor. 24— 
Półrocznie (28 zonzytáp) 12- 
Kwartalnie (13 zeszytów 6'-- 
Miesięcznie (4-5 zeszytów) 2:- 


Zeszytami po 50 hal. 


Prezumurnię należy posyłać w prost do Administracyi wydawnictwa „Przez lądy i morza” 


we Lwowie, PLAC MARYACKI L. 4. (Hotel Europejski). 
Ilustrowany prospekt przesyłamy na żądanie hezpłatnie, 


R, Ditmar 


Kraków, Rynek 22, naprzeciw odwachu. 
e- Wystawa i sprzedaż % 


Lampy, Świeczniki, lichtarze. 
Oddzielny dział: 


Serwisy porcelanowe, zastawy szklane, Garnitury na umywalnie, 
Figury terrakotowe, Szkło kryształowe I montowane, 


Wybór wielki, ceny zniżone. 


kalendarze 1909! 


Mukłador: Spółkó wydawniczej „Postęp” stow, najmu. 2 ug". poręką. 


ozostaną za- 
podobnie jak trylogia Sien- 


ie skorzystać ze sposobności poznania krs R dzieł Maya, 


GODOGBZGDBOGGDGE 
W Krakowiu ul. Kanonicza l. 13 
JEDYNA w KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Jytacego Wurma 
dsececoseasce06 


Polak poszukuje 


do wydzierżawienia = ę 


6 DNIACH d AMERYKI. 


Przeprawa pasażerów do 


Kanady, Argentyny I Brazylji. 


bisé pouczenia. — Korespondantka wystarczy 


Falez  Gom$p. 
1AMEURG, RABGISEN 30 g. u. 


Karezpondencya we wszystkich jęryrach 


.* 2,5% AP gka DOS 
r z RT w” > 


0000 ZMIANA LOKALU 000 


HANDEL WIN 


A. Gralewski i Sp. 


zaprzysiężony dostawca win mszalnych 
przeniesiony został do nowego lokalu 


PRZY ULICY BRACKIEJ L. 11. 


w domenalnej wsi, zaraz albo od kwi: 'nia. 
Piotr Grudowski n p. R. Rybarskiego Kre ców, 
Sial. Krowoderska 67. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOGICHIEJ 


Dra Władysława Mitkowskiego 
R. KRRRORIE, ul. św. Jana 1. 6, (Hotel Sashi). 
SB DOT enton Nr. 708, 


wyszła co tylko monografia historyczna p-t- 
Księża Misyjonarze 
w lłłukszcie 
napisał Wołyniak. : 


Wydanie w 130 egz. drukowane za nadesła- 
niem Kor. 1:35 w znaczkach pocztowych 
wyda powyższa księgarnia franco. 


Panna przystojna 


z dobrego domu, solidna, majaca 4000 koron 
gotówki i całe większej wartości urządzenie 
domowe wyszłaby zar z za mąż za człowieka 
z pewnem stanowiskiem najchętniej za su- 
plenta gimn. ewentualnia kończącego studya 
filozofa. Zgłoszenia „W. Ch.“ poste rest, 
Kraków. za okazaniem kwitu inseratowego. 

1619 2—1 


Apteka realna 


z większym obrotem do sprzedania. Wiado- 
mość u WP. K. Mikuckiego, aptekarza w 
Krakowie. 1611 3—1 


Panna 


o przyjemnej powierzchowności, , mówiąca 
dobrze po niemiecku, potrzebna zaraz do 
ekspedycyi w cukiemi Warszawskiej, ulica 

Floryańska 24. 1612 3—1 


„Jolanta“ 


Pensyonat Józefy Rogoszowej 
Kraków, ul, Graniczna L. 14, I. piętro. 
Poleca pokoje z całem utrzymaniem dla 


przyjezdnych. 
Przyjmuje stołowników i wydaje na żądanie 


obiady do domu. 

TANIE CZESKIE 
w) PIERZE! 
LJ 37% 0 kilo, świeżo dart. K. 9-90, 


łepsee białe, puchowe, darte, K. 1'. śnieżno- 
białe, puchowe, darte, K. 3024. 
Wysyła opłatnie za pobraniem. Zwrot 


a nadzwyczajnie inieresujący dla 
Kinematograf, AE A Petey Jia 
równocześnie Latarnia magiczna z 3 barrnemi fil- 
mami i 6 obrazami na szkle, 3 pół cm. szerokiemi, z lam- 
pą naftowa, reflektorem i sposobem użycia, całkowity w pu- 
dnłku Kor. 16. Tym kinematografem można rzucać na 
ścianę Ływe obrazy przez młodych i starych chętnie wi- 
dziane. Mechanizm jest bardzo dokładny, a prosty tak, że 
każde dziecko z łatwością może nim kierować. Do naby- 

cia wprost przez ©. i h. nadw. ztawcą 
rüx 


j > Hanns Konrad Miria teen 


Nr. 694 (Czechy). 

Jogato ilustrowany polski główny cennik kinematogra- 
tów, latarni magicznych, maszyn parowych, zabawek ru- 
chomych i t. d. wysyła na żądanie każdemu za darmo 
opłatnie. 1155 7—3 


Rządowo 


Fabryka wód miner. sztucznych i specyal. leczniczych 


pod firmą 


R. RZĘCA I CHMILIRSKRI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy,*l. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak., polecone 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodom: 


Bilińskiej, Biesshüblerskisj, Selterskiej, Vichy, Homburg, Rissingen, 
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof Jawersk.eg ». Sprzedaż cząat- 

kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


uprawniona 


lab wymiana dozwolona za wzśotem porta. pW | 
BENEDICT SACHSEN LOBES. 4 Pilsen |f Najpepulafniejsza w Pol- Piesny binst | 
Czeehy. z sce i najbardziej aktualna Bosalciersik 
ŚWIAT ilustracya tygod., poświę- " "2 : m | i przy 
Wyszło z druku: cona eC Sztuce RE BAT wiat 
I 6 i 3 
„Tajemnice powodzenia Ru „ŚWIAT* ~ dnie) PILU: ES 
W zyciu Każdy numer zawiera 24 OBIENTALES 
przez Dr. M. Harweya. WIAT 5 Ah o ilustra- ję A 
Preść: W " cyj. Przeszło 200 współpra- ajg F x 
z ludźmi, Na Aici. E o N de cowników. Oddziały reda- yamacnina,]e, 
bą. Potęga woli i skupienie umysłu. Śro- kcyjne w głównych ognis- Pei óży. 74 
dek na znużenie. Jak pozbyć się obaw i trosk? ŚWIAT JG: OE eneng Co l Ay A 
a) kaj kk IE do PI g | RON są sę sf" nie szkodzce 
glena. Na czem polega szczęście? i t. d. i ; mi — 
Cena 1 kor 50 h., z przesyłką pocztową jk ANS | POWIE a IŻ i 


oddzielne pismo, pośw. wy- 
łącznie beletrystyce, dru- 
kuje cztery powieści naj- 
znakomitszych pisarzy. 
Nadto bezpłatnie artysty- 
czne premium noworoczne 


„ALBUM SZTUKI” 


polskiej i obcej, składające 

sięz 8 kolorowych płansz 

ŚWIAT z obrazów pierwszorzę- 
dnych malarzy współcześn. 
Prenumerata: kwartalnie 
K. 6, półrocz. 12, rocz. +4, 
Przesyłka Album 50 hal. 
Administracya „Swiata“ 
Kraków. Żyblikiewicza 8. 


pod kWarancyą wolne od arszeniku 
piez g ośne powag: lekarskie ugna 
ne. Całkowita dyskrevya, Pudełao 
ze sposobem u ycia ojłatnie za na 
desłaniem K 6:45 lub pobraniem 

poczt, K. 6'75. (1644—1 


J.Ratić, aptekarz Paryż. 


Nkłady: PRAGA, Fr. Vitek & Co 
Wasstręasae 19. BUDAPEST 


| Wspaniałe 


i bardzo tanie krawaty 
poleca 


1 kor. 70 b, za zaliczką 2 kor. 10 h. Do 
nabycia w Administracyi „Głosu Narodu“ ul 


ZAŁOŻONY W ROKU 1872. 


ZAKŁAD 


BRACI TREMREGRICH 


w Rrakowie, Rakowicka I. 7. 
(dom własny). Telefon 462. 


Podejmuje się wykonywania 

wszelkich robót w zakres ten 

$ wchodzących a w szczególno- 
ści grobowców i pomników tak w 
miejscu, jak na prowincyi. Poleca 
wielki wybór gotowych pomników z 
piaskowca marmuru i granitu. 1491 


Wyborny miód deserowy PE 
les ya ET Ar z własnej pasieki Ski, Bol esław Wierzejski 


poj WA Z yea R W Ea MAGAZYN NOWOŚCI 
"Kor. 1050 r . M. Fa 
kd ~ Pana Nr. 77. 2 1556 30—1 W KRAKOWIE, róg Rynku i Floryańskiej, 


Posłańca Serca Jezusowego 60 h. Prawdy 40 i 50 h. Wojnara: Polski Maryański 80 h. 

Gospudarz 80 h., Polak 80 h., Wielki ilustrowany powszechny 2 K., Misyjny QO. Trapistów 

60 h.Szkoły ludow. 90 h. i 2 K. oraz blokowy 1 K. Karola Miarki: Katolicki 30 h., Mary- 

ański 70 b., Święta Rodzina 60 h.. Skarb domowy 1 K, 20 b. Kartkowe do zdzierania 

po 40, 50, 60 h. i t. p, same bloki, oraz rozmaite kieszonkowe, pugilaresowe itp, 
W HANDLU 


w KR. Zajączkowski Kraków, Piac Maryachł L. 8. 2 


VLUU R i i AŁMA) 
4 


| Zarobek 


dla wszystkich zawsze 
} i wszędzie daje jedynie 


Przedsiębiorstwo wyrobów trykotowych 


WE ŁWOWIE, ul. Krasickich L. 14. 
przez pracę 


na płaskich lub okrągłych maszynach 


najnowszych systemów. 


a NY żę ła 
Nauka bezpłatna | Uigi w spłatach. 
wa Lwowie | na prow, | Żądacie wyjaśnień, 


WUUGA 


amema n 
|Broń doskonale ostrzelaną zao- 
ptrzoną państw. stemplem 
strzeleckim, najlepszego gatunku i naj- 
staranniej wykonaną, z gwarancyą za 
nienaganne funkcyonowania wysyła c.i k. 
dostawca Dworu Hans Konnrań w Brilx 
Nr. 954 (Czechy). Rewolwer K. 5'50, 7-50, 
Terzeroln K. 2:10, 2:70. Katalog główny 
z 3000 ryc. na życzenie darmo i opłatnie. 
Wysyłka za pobraniem. Zadnego ryzyka. 
Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 


Szukam pożyczki 5000 K. 


na drugą hipotekę po kasie na 7/,. Wia- 


domość w Administracyi Głosu Narodu pod 
literą A. B. 


1583 8—1 


Na karnawał. 


Przyjmuje wszelkie zamówieniana ba- 
f) le, bankiety, zebrania towarzyskie itp., 
podając z gustem i smakiem (w do- 
wód czego firma odznaczona kilkakra- 
tnie najwyższemi nagrodami i lieznemi 


y ugnaniami). 
L.A 


À 


KSMANN 


w Krakowie 


31 Floryańska 31 


(Ceny najniższej, 


OW AS AA AP ALA LASO 
Zaklad artystycani- | < 


kamieniars. i bndou L 


Jnzeła KULESZY =< 


naprzeciw cmentarze 
w Krakowie posiada 
wielki wybór goto- ==> 
wych pomników £ pia- 
skowca, granitu i mar- 
muru. Podejmuje się aż 


wykonania grobów 
w miejscu i na pro- f, 


; 
eri wincyi. Telefon 759.[ < 


MAAAC 
MAZOLIT 


najlepszy i najsporszy a tani 
klajste wtymc asie używany, 
zalecam wszystuim tego ro- 
dzaju Fachowcem 5 kg, pa- 
kiecik za pobraniem fr. 
za4K. 


Na żądanie rozsyłam prospekt, P lecając sią 
jako jedyny wynulaz a. R. Jioinsyk Pardu- 
h ce Czechy. 


"~ 


© 


Biuro Towarz. prawuej ochrony 
podatników 


preaniumioru gostalo 2 dniem 1 grudnia 
b. r. na 


ul. Jagiellońską |. 9 


naprzeciw R-":karl sou, Kałormv. 


Poszukuję pożyczki 
4-5 tysięcy Kor. 


do interesu przemysłowego bardza dobrze 
się rentującego na dobry procent i znależy- 
tem zabezpieczenicm na krótki czas, Osoba 
pożyczająca może być zatrudniona przy tem 
przedsiębiorstwia na 1—2 godz. wieczorem 
za wynagrodzeniem 50 Kor. miesięcznie. 
Wiadomość: Zgłoszenia Głosu Narodu pod 

lit. B. B. 30. 5 


Panna lat 17 


miłej powierzchowności poszukuje zajęcia 
w odpowiednim handlu lub w drukarni jako 
pomocnica; — przyjmie również miejsce u 
starszei samotnej osoby do towarzystwa. 
Adres: Anna Ślósarz, Lachowice. 1568 4—1 


Wdowa 


z 4-letnią dziewczynką przyjmie posadę do 
zarządu domem i gospodarstwem za skrom- 
nem wynagrodzeniem. Adres: W. Zielińska. 
Nowy Sącz, Załubińcze, dom Beera., 1570 3 


Magistrat miasta Podgórza 

odda w przedsiębiorstwo do wykonania 

umundurowanie z wyrobów krajowych 
służby miejskiej, a mianowicie: 

a) jeden płaszcz dla wożźnego, 

b, jedno ubranie dla tegoż, 

c) 27 b'uz granatowych, 

d) w spodni sieraczkowych dla po- 

Icy, 

e) 18 bluz dła straży ogniowej, 

f) 18 par spodni dla tejże (sieracz- 

kowych), 

g) 4 pary spodni dla wo?nych. 

Próbki materyi należy okazać w Ma- 
gistracie. 

Ostemplowane na 1 Kor. oferty 
mają być wniesione do Magistratu do 
dnia 20 stycznia 1909. 

1590 3—1 Burmistrz : 


Fr. Maryewski. 


Futro męskie 


rosyjskie, barany oraz pas skórzany prawie 

nowe — bardzo tanio do sprzedania. 
Publiczna Hala licytacyjna, Kraków, 
Rynek 16. 


Kalendarze 1909! 


Z Drukarni „Głosu Naroda” w Krakowie, ul. św. Krzyże L 7. 


